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W dniach 9-10 lutego 1972 ro
ku w stolicy NRD - Ber.linie 
odbyło się kolejne posiedzenie 
Komitetu Ministrów Obrony 
państW' • - cz.lonków Układu 
Warszawskiego. 

W posiedzeniu wzięli udział 
ministrowie obrony państw -
czloo1ków Układu Warszaw;;kie
go oraz naczelny dowódca I 
szef sztabu Zjednoczonych Sil 
Zbrojnych. 

DZIENNIK 
1:0 DZK.I 

W toku obrad rozpatrzono sy
tuację polityczno-militarną w 
Eur<>pie oraz sprawy dalszego 
dosk<>nalenia dróg komunilta
cyjnych i środków transportu, 
jak również inne problemy 
działalności ZjednoC?A>nych Sił 
Zbrojł!Jych. 

W atmosferze pełnego wza
jemnego zrozumienia i jedno
myślności poglądów Komitet 
Ministrów Obrony panstw 
członków Układu Warszawskie
go p<>djął odpowiednie decyzje. 

Naukowcy powinni przewodzić wysiłkowi rąk i umysłów, 
któreeo celem jest dalszy rozwój Polski 

• * • 
t sekretarz KC SED, prze

wodniczący Narodowej Rady 
Obrony NRD Erich Honecker 
wydał w czwartek przyjęcie dla 
u czestników sesji Komitetu Mi
n istrów Obrony pa1istw - stron 
Ukladu Warszawskiego. 

E. Gierek przyiąl 
kierownictwo PAN 

W przemówieniu wygłoszonym 
na przyjęciu E. Honecker 
oświadczy! m. in„ że obrady 
sesji zadokumentowały ponow
nie jedność i zwartość sil zbroj
nych socjali.stycznej koalicji 
wojskowej, i<:h niezłomną przy
jaźń i braterstwo broni. Wy
niki obrad są wkładem do rea
lizacji programu praskiego po
siedzenia Doradczel'(o Komitetu 
P olitycznego państw - stron I 
Ukl„du Warszawskiego, t rogra
mu mającego na celu zapew
nienie pokoju l bezpieczeństwa 
w Europie. 

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przyjął 10 bm. 
w gmachu KC partii kierowuictwo Polskiej Akademii 
Nauk. Podczas 3-godziuuego spotkania z grupą uczonych 
reprezentujących naukę polską przedyskutowane zostały 
problemy działalności akademii oraz rozwoju nauki 
w Polsce. E. Gierek zapoznał się z niektórymi osiągnię
ciami badawczymi placówek naukowych o szczególnej 
doniosłości gospodarczej. 

W spotkaniu uczestniczyli 
profesorowie: prezes PAN -
W. Trzebiatowski, wiceprezesi 
PAN: W. Nowacki, n. Smoleń-

ski, M. Mlęsowicz t J. Szcze• 
pal'lski, sekretarz naukowy PAN 
- J. Kaczmarelt, zastępcy se
kretarza naukowego PAN: '.[, 
Orłowski i R. Kulilrnwski, se
kretarze wydziałów PAN: Wy
dzlalu I - w. Markiewicz, Wy
działu II - W. l\lichajlow, Wy
działu III - J. Michalski, Wy
działu IV - M. Nałęcz i Wy
działu V - B. Dobrzański. 

wolucji naukowo-technkznej. 
Intencją kiernwnictwa par

tyjnego i rządowego jest włą
czenie wszystkich sił narodu 
do pracy nad dziełem dalsze
go jego rozwoju. Uczeni -
stwierdził E. Gierek są 
siłą, która najbardz.iej w tym 
dziele będzie się liczyć. Po
winni oni przewodzić wysił
kowi rąk i mózgów, któ·rego 
celem jest dalszy rozwój Pol
ski i poprawa stopy życiowej 
każdego z jej mieszkańców. 

Prezes PAN prof. W. Trzu
biatowski oraz sekretarz na
ukowy Akademii, przewodniczą
cy Iiomitetu Nauki I Techmki 

(Dalszy ciąg na sbr. 2) 

Odznaczenia 
byłych działaczy PPR i ZWM Przed na.szym krajem - •---------------

W ctnlu wczor~jszym w Lodzi odbylo się spotkanie byłych dzia
łaczy PPR i ZWM z dzielnicy śródmiejskiej. Uchwalą Rady Pań
stwa PRL z d.nla 17 grudnia 1971 r. w 30 ro<:znicę powstania PPR 
za wybitne zasług! w utrwala~iu wla•dzy ludowej i w budowie so
cja.llzmu, 22 byłych działaczy PPR i ZWM udekorowano wysokim! 
od:macz.eniami państwo·wymi. Foto: L. Olejni<!zak 

Cenna odpowiedź na apel 
kierownictwa partii i rządu 

powiedział I sekretaTZ KC 
partii - stoją zadania, które 
można rozwiązać tylko przy 
stąłej i aktywnej współpra
cy ludz.i nauki. Realiza.cja ce" 
lów postawionych przez VI 
Zjai;d PZPR wymaga od 
wszystkich Polaków wytężo
nej, rzetelnej pracy. Dyspo
nujemy ogromnym kapitałem 
- ludźmi obdarzonymi inte
ligencją i fantazją twórczą. 
Od wykorzystania tych 
dwóch bezcennych zalet na
rodu polskiego zależeć będzie 
Pt'"i~ 1 C'ft !Hl'1Z~6'=> i.·~!'·':rsta·~ia 
ze zdobyoezy cywilizacji i re-

ROZMOWY 
polsko - jemeńskie 

10 bm. był drugim dniem wi
zyty oficjalnej w naszym kra
ju ministra spraw zagranicz
nych Ludowo-Dem<>kratycznej 
Republitki Jemenu - M1>hameda 
Saleha Aulaki. 

H. Wehne1 

onuścil Polskę 

Wymiaoa poglądów 

hę dz ie kontynuowana 
Przewodniczący frakcji parla

mentarnej Sl'D w zachodniome
mkcJ<im s:>t•ndf"'"ltat;u - Herb„rt 
Wehner, który przebywał na 
rozmowach V\' Polsce, 11a zapro
szenie wicemarszałka Sejmu, 
przewodniczącego zarządu pol
skiej grupy Unii Międzyparla
mentarnej - Andrzeja Werbla
na, opuścił 10 bm, Warszawę. 

W wypowiedzi udzielonej 
dziennikarzom H. Wchner o
świadczył, że rozmowy, jakie 
przeprowadził w naszym kraju 
były otwarte. Obie strony mo
gą być pewne, że zarówno jed
na, jak I druga pragną układu 
o podstawach normalizacji sto
sunków w takim sensie, w Ja
kim pragnęły tego w 1970 r. 
Wyraził on wdzięczność za 
szczery charakter przeprowa-
dzonych rozmów. Tę wymianę 
myśli I poglądów będziemy 
kontynuować, aby urzeczywist
nić w pełni normalizację sto
sunków, po ratyfikacji I w 
związku z ratyfikacją układu. 

Eskalacja działań wojennych 
USA toroeduja rnzm owy paryskie 

W nocy ze §rody na czwar
tek superf<>rtece po wietrzne B-52 
dok<>nacly zmasowanych bom
bardowań terenów położonych 
w odległości 42 km na połud
niowy zachód od Da Nang. 
Zrzuciły <>ne tam na przypusz
C2'alne pozycje partyzanckie 750 
ton ładunków wybuchowych. 
Był to najcięższy nal<>t bom
bO'wców strategicznych od ro
ku. 

Na wyspie, Guam wylądowało 
w czwartek 30 bombowców 
strategl<!znych typu „B·52". Sa
moloty te skierowano ze Sta
nów Zjednoczonych do zachod
niej ozęści Pacyfiku, w celu 
wZ1tloc11ienia amerykańskich sil 
powietrznych operującycb w 

Indochinach. Inną partię bom. 
bo wców wysiano do bazy 
Utapao w Syja.m:ie. Z oświad• 
czcnia rzec71nika Departamentu 
Obrony USA wynika, że Stany 
Zjednoczone za,mierzają użyć 
tych samol<>tów w nalotach na 
DRW. 

w czwartek na konferencji 
paryskiej szef delegacji amery• 
ka1iskiej, William Porter sprze. 
ciwil się ustaleniu daty na.stęp
u ego posiedzenia. Pod ją! 011 tę 
decyzję, a.by „zaprotestować" 
przeciwko światowemu zgroma
dzeniu na rzecz pokoju i nie· 
zależności narodów Indochin, 
które ro7!poczyna s!ę dziś w 
Wersalu. 

w związku z nasilającą się ofensywą sil patriotycznyc!t na 
Centralnym Płaskowyżu w Wietnamie płd. dowóclztwo rezimo
wych wojsk sajgońskich wysy la posil!<! do baz na tym tere· 
nie. w obawie przed atakiem partyza ntów na miasto Plelku, 
do bazy w jego pobliżu skit:ro wano wzmocnienie składające 

się z helikopterów I czołgów. 
CAF - UPI telefoto 

Specialiści 111oponuiq Zdrowie 

Gdzie • 
I jakie powinno być 

Muzeum Sztuki 
W światowym muzealnictwie 

zdecydowanie zerwano z reaii
zowaną przez dziesięciolecia 
koncepcją muzeum - świątyni: 
dostojnych murów wypełnio
nych martwymi ekspona1ami 
skłaniającymi li tylko do kon
templacji. Nowoczesne tenden
cje, szczególnie w odniesiernu 
do muzeów poświęconych sztu-

ce współczesnej, operują kom• 
pleksem otwartym, miejscem 
spotkań ze sztuką żywą, miej
scem gdzie eksponaty i eks
pozycje pozostają „ w zasięgu 
ręki" człowieka. Jest to jedno
cześnie muzeum-laboratorium 
udostępniające swe wysoko 

(Dalszy ciąg na stir. 2) 

Dziś operacja rozdzielenia 
braci syjamskich 

(„DL" :ro.zmaW!ia z prof. dr A, Maciejewskim) 

bm. lekarze Szpitala Po
wiatoweg0 w Lasku zanotowali 
niezwykle ciekawy przypadek. 
W tym dno.u urodzili się w 
tamtejszym ism>ltalu braeia s~
jamscy - dwaj Cbl~pcy zrośnię
ci ze sobą klatkami piersiowy
mi i częściowo brzu<:hem. Przyj_ 
licie na świat ulaitwiono im 
przy pomocy tzw. cesarskiego 
cięc;a. Krótko potem bracia 
syjamscy przewiezieni ozostali z 
Lasku do Szpitala Klinicznego 
AM w Lodzi im, M, Konopnic.. 
klej. W 71Wiązku z tym o bliż-

sze informacje zwróciliśmy się 
do kierownika Kliniki i Ka• 
tedry Chirurgii Dziecięcej -
prof. dra A. Maciejewskiego. 

wy pierwszy-eh kopalń nie 
tylko uda.Io się zlikwidować tę 
pozycję, ale przejść z roli im
portera na pozycje eksportera 
tego metalu, 

Wczoraj w godzinach popo
łudniowych Edward Gierek 
przyjął w gmachu Komitetu 
Centralnego partii 17-osobową 
delegację górników i hutni
ków miedzi, cynku i ołowiu.1---------------
Poinformowała ona pierwsze
go sekretarza KC PZPR o zo
bowiązaniach podjętych w od
powiedzi na list Sekretariatu 
KC i Prezydium Rządu w 
sprawie dodatkowej produkcji 
w roku bieżącym. Wartość 
tych zobowiązań, których 
efektem będzie przyśpieszenie 
terminu realizacji ważnych 
inwestycji górniczych i hutni
czych - wyniesie przeszło 80! 

Awaria zbiornika 

Teg<> dnia toczyły się ror.zmo
wy polityczne polsko-jemeńskie. 
Min. Aulaki złożył wizytę w 
Ministerstwie Handlu Zagra
nicznego. Wieczorem m.inistra 
Aulaki oraz towarzyszące mu 
osoby podejmował i>biadem mi
nister spraw zagranicznych Ste
fan Olszowski. W czwartek 
goście jemeńscy 7/Wiedzili też 
Warszawę. 

W godzinach Pr;zedpoludn.io
wych r<>zpoczęly się w MSZ 
rozmowy polityczne polsko-je
meńskie, które prowadzili mi
nistrowie spraw zagramlc1mych 
obu krajów. Rozmowy, poświę
cone problemom międzynarodo
wym oraz stosunkom bilateral
nym między obu kra.Jami, kon
tynuowano w g<>dzinach wie
cz0<rnych. 

SAPPORO 72 QX9 

- PO'dejmujemy operację ma. 
jącą na celu rozdzielenie chłop_ 
ców. W tej chwili mają juź 
wagę ląc=ie 5100 g i stan ich 
jest dobry, Zabieg jednak bę
dzie bardzo trudny. Złączeni są 
klatką pienslową i brzuchem. 
Będzie trzeba w związku z tym 
dÓl<onać rozdzielenia płuc, prze
wodu pokarmowego, przep<>n(Y' 
i wątroby. Oczywiście po roz
dzieleniu musimy się liczyć z 
możliw·ością koru;ekwencji wy
nikających z niedorozwoju tych 
orgauów u każdego z chłop_ 
ców. Cały nasz zespół, który 
zaangażowany bedzie Pl'ZY tym 
zabiegu, pO!Stara się zrobić 
wszystko co w naszej mocy, 
by umożliwić chłopcom no·nnal. 
ne ŻrY'Cie. 

milionów złotych. 
Dziękując za piękny dar dla 

kraju, w postaci deklarowa
nych dodatkowych ton miedzi, 
cynku i ołowiu - Edward Gie
rek podkreśli!, iż jest to cenna 
0<dpowiedż na a.pel kierow
nictwa partii i rządu w spra
wJe wypracowania dodatkowej 
produkcji wa.rtoścl 20 mld zł. 
Metale rtieżclazne stanowią bo
wiem niezbędny element tysię
cy artykułów codziennego użyt
ku, o dużym znaczeniu dla roz
woju ró:tnych galęZi przemysłu 
i budownictwa. 

Rozwój górnictwa ł hut-
nictwa metali nicźelaznycb 
znajduje sie w centrum uwagi, 
Dowodem tego są m. in. po
ważne środki przeznaczane na 
rozbudowę bazy wydobywczej l 
przetwórczej miedu, cynku i 
olowlu. 

Jeszcze nie ta·k dawno, w ro
ku 1961 Lm.port miedzi obciąża! 
naszą gospodarkę kwotą ponad 
'7 m~n zI dewizowych. Dziś, po 
nlespel>na 12 latach od momen
tu odnalezienia wielkiej miedzi 
1 w 8 lat od rozpoczęcia budo-

Jutro 6 stron 
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opóźniła start 
„Apollo - 16" 

Na Przylądku Kennedy'ego 
trwają przygotowania do kolej
nej wyprawy księżycowej, któ
ra rozpocznie się 16 kwietnia, 
czyli miesiąc później niż prze
widywano początkowo. W środę 
na wyrzutni ponownie ustawlv
no, po zmianie zbiornika, ra
kietę „Apollo-16". Jak wiadomo 
technicy z NASA wykryli awa
rię zbiornika z paliwem kabiny 
macierzystej „Aoollo-16", co I 
właśnie opóźniło lot. 

Polskie 

W NRF ograniczono 
szybkość samochod~w 
z dniem 1 października br. 

na wszystkich drogach NRF, 
które nie mają charakteru an
tostrad, górna granica szybko
ści samochodów ma wynosić 
100 km. 

towary 
uzyskujq lalwiejszy dostęp 
na rynki francuskie 

W Paryżu podpisany został 
protokół regulujący wymianę 
handlową między Polską a 
Francją w roku 1972. 

Postanowienia protokółu zna
cznie zwiększają dostęp na ry
nek francuski dla towarów pol
skich, Liberalizacją objęto od 
1 stycznia br. kilkanaście dal
szych pozycji towarowych, a 
także podwyższono kontyngenty 
na towary, które podlegają 
jeszcze we francuskim imporcie 
z Polski ograniczeniom Ilościo
wym, W wyniku tych ustaleń 
wzrastają możliwości naszych 
dostaw do Francji, zwłaszcza w 
dzied:tini~ dó~". inw~_stycyjnycb 

(statki rybackie, traktory, ua
rzędzla, łożyslta) oraz artylrn· 
łów konsUJUpcyjnych pochodze 
nia przemysłowego (np. różnych 
wyrobów włókienniczych), co 
powinno pozwolić na polepsze
nie struktury polskiego ekspor
tu do Francji, 

W imporcie polskim z Fran
cji protokół przewiduje przede 
wszystl<im dostawy sprzętu in
westycyjnego, wyrobów hutni
czych, artykułów chem.icznych 
itp. Na mocy wcześniejszych 
ustaleń zakupy inwestycyjne 
mogą być dokonywane na wa
runkach "'ie!oletnlch, dogod
~q ~e~M>w. 

Nadal jesteśmy bez medali 
ro klęskę po klęsce l możemy 
jedynie cieszyć się ze skolc.)w 
na średniej skoczni Fortuny 
dlaczego w slalomie gigancie 
kiepsko pojechał Bachleda? 

Bardzo wymowne są zdania 
wypowiedziane przez sekreta
rza generalnego PKOl T. Bry
gulę , który powróci! już z Saµ· 
poro do kraju. 

Stwierdzi! on, że niepowodze
nia naszych narciarzy i sanec1-
karzy są wynikiem fatalnej 
pracy związków sportowycn: 

- Kiedy pan profesor podeJ. 
mie zabieg? 

- Będziemy chcieli wykonać 
go w piątek, t;r;n, 11 bm. Wszy_ 
stko zosta!o już przygotowane 
1 chyba nie będzie przeszkód. 

- Z niecierpliwością czekać 
będ„iemy na wynik, Jak wia
domo, przypadki urodzenia bra
ci syjamskich są niezbyt częste 
i niezwykle trudne -z chirurgicz.. 
nego punl,tu wid."~enia. Mamy 
nadzieje. że tym razem wszy_ 
stlrn bęclzie :b<łkończone szczę
śliwie. (er) PZN i PZS. Powiedział on 

również, że olimpijczycy na:;i 
k orzystali z przestarzałe ;;o i----------------

Mlnął jeszcze jeden dzień w 
Sapporo i nadal· żaden z na
szych reprezentantów nie po
trafil stanąć na podium zwy
cięzców, zdobywając tak uprag
niony przez wszystl{ich medal. 

Aspiracje swoje musimy za
spokajać znikomą ilością punl<
tów. Biians ten nieco się p~
więksi.y! dzięki saneczkarzom, 
ale to wszystko jest malo. Cóż 
nam z tego, że tu i ówdzie sły
szy się w Sapporo, że nasi h~
keiści dzielnie walczą„. ale 
przegrywają. Wymagania nasze 
w stosunku do hokeistów są 
raczej minimalne - trudno jest 
domagać się odnoszenia zwy
cięstw nad takimi potęgami. Ja
kimi są zespoły: ZSRR, CSRS 
czy Szwecji. 

Dlaczego ponosimy w Sappo-

sprzętu, że w lanie związku 
narciarskiego i saneczkowego 

(Dalszy ciąg na sbr. :l) 

(DALSZE WlAOOMOSCI Z SAPPORO NA STR, 2) 

Kara 
za zbezczeszczenie 
Hmgi RHO 
Po raz pierwszy w NRF sąd 

ukarał osobnika, który dopuscił 
się zbezczeszczenia flagi Nie• 
miecklej Republik! Demokraty
cznej, Dotychczas takie wybry• 
ki uchodziły elementom skraj• 
nie j)rawicowym bezkarnie. 
Sąd monachijski skazał na ;;oo 
marek grzywny z ewentualni\ 
zamianą na areszt członka n,ao„ 
hitlerowskiej partii NPD v. Gi
slo, który w lipcu 1971 r. zdarł 
z masztu na jednym z kongre
sów zachodnioniemieckich flag«i 
NRD. W motywacji wyroku sąd 
stwierdził, że wywieszanie w 
NRF flagi NRD jest zgodne ~ 
prawem. 



W. BRANDT 
Paryżu w 

W czwartek w godzlnacll 
przedpoludniowych przybył uo 
Paryża kanclerz NRF, W11ly 
Brandt, aby w ramach regular
nych konsultacji francuslrn-La
chodnloniemiccldch, przewidzia
nych ,,traktatem elizejskim'' , 
przeprowadzić dwudniowe roz
mowy z prezydentem Repubhl<i 
Francuskiej, Georgesem Pompi
dou, 

lCanclerzowi Brandtowi towa
rzyszą ministrowie spraw za;;ra
nicznych - Walter Scheel oraz 
gospodarki I finansów - Karl 
Schiller. 
Bezpośrednio z lotniska Orly 

kanclerz Brandt udał się do 
Pałacu Ellze.Jskiego, gdzie roz
poczęło sh: jego pierwsze spot
kanie w cztery oczy z szefem 
państwa francuskiego. 

ymlana towarów 
r n owych z NRD 

10 bm. podJi; isano porozumle
n!e o wymianie towarów ryn
kowych i współpracy naukowo-

25 osób 
zamarzło 

w Iranie 
Północne prowincje Iranu 

na wiedzlla niezwykle sroga zi
ma. Szalejące burze snieżne 
sparaJiżowaly życie mieszkań
ców Azerbejdżanu, gdzie wie
le miejscowości odciętych jest 

techntcznej na br. mi~dzy Mi
nisterstwem Handlu Wewnętrz
nego PRL I Ministerstwem 
Handlu i Zaopatrzenia NRD. 

Wartość wym.ia~y towarów 
rynkowych wymes1e 26,4 mln 
zł. Z NRD otrzymamy m. l·n. 
lodówki, elektryczne artykuły 
gospodarstwa domowego, sprzęt 

fotogra!icz.ny, zabawki, artyku
Jy papiernicze. 

Nasz handel dostarczy w za-
mian m. i.n. magnetofo.ny, 
drobne artykuły gospodarstwa 

Formalna 
dewaluacja dolara 
Amerykański Departament Fi

nansów zwrócił się oficjalnie w 
środę wieczorem do Kongresu 
o akceptację dewaluacji dolara. 
Jak wiadomo dolar amerykari
ski na giełdach walutowych zo
stał faktycznie zdewaluowany 
już 20 grudnia ub. roku. De-
partament Finansów zażądał 
akceptacji obniżenla wartości 
dolara o 8,57 procent poprzez 
podniesienie ceny złota z 35 na 
38 dolarów za uncję. 

Wzrost ceny złota i formal
na dewaluacja dolara wynikają 
ze zobowiązania Stanów ZJedno 
czonych podjętego w czasie 
spotkania 10 najbogatszych kra
jów kapitalistycznych w Wa
szyngtonie 18 grudnia ub. ro
ku. 

E. &lerek przyjąl 
kierownictwo PAN 

(Dokończenie ze sk. 1) 
prof, J. Kaczmarek przedstawl-
11 informację o najważniejszych 
problemach pracy Akademii, o-
siągnięciach, trudnościach i 
perspektywach rozwoju nau;..:i 
w Polsce. Akademia, stanowią
ca reprezentację polslciego świa
ta uczonych, ma 277 członków 
i 6 wydziałów. Jej dziala)nosć 
rozwija się w dwóch płaszczyz
nach. Swoje funkcje AL<adcm1a 
spełnia jako korporacja uczo
nych, w której działa 86 komi
tetów naukowych oraz w pion>'~ 
placówek i zakładów nauKo
wych zatrudniających 7 tys. 
pracowników. Szczególnie waż
ną funkcją AkademU jest spo
łeczne doradztwo, przygotowy
wania ekspertyz i opraeowań 
stanowiących podstawę podej-

mowanla decyzji politycznych 
rządowych. 

W dyskusji poruszone zostały 
problemy dalszego wlącze111a 
różnych dyscyplin naukow;ych 
i całych dzia1ów nauki do po
trzeb wspólczesności. Ze stl'O• 
ny przedstawicieli nauk spo
łecznych padła propozycja inte-
gracji tych nauk wokół naj-
ważniejszych problemów ba· 
dawczych. zwracano uwagę na 
potrzebę dalszego rozszerzania 
opracowań przez komitety na
ukowe ekspertyz i analiz. Pod· 
kreślano konieczność poprawy 
wyposażenia warsztatu badaw
czego naukowców, intensyfika· 
cji wymiany międzynarodowej 
i lepszego zaopatrzenia w cta
sopisma oraz literaturę !acho· 
wą. 

Na zakończenie spotkania Głównym tematem obecnych 
rozmów Pompidou Brandt 
są kwestie walutowe i gospo
darcze. Problemy polityczne dy
skutowane będą w drugiej ko
lejności, gdyż obie strony do
skonale znają swoje stanowi
ska. 

od reszty kraju. W czwartek 
ekipy ratownicze wydobyły 
zwłoki 18 mieszkańców zasyi> a
n ej przez lawinę śnieżną wio
ski. W Tabrlz, stolicy prowin
cji Azerbejdżan zamarzło na 
śmierć 7 osób. 

domowego, okulary przeciwslo
nec?Jle, taśmę Izolacyjną, arty
)culy pamiątkarskie, wódkę. 
Większa ni.ż w ub. latach bę· 
dzie wymiana aso,rtymentowa 
artykułów tekstylno-odzieżo
wych, obuwia oraz wyrobów 
chemii gospodarczej. Ponadto 
porozumienie przewiduJe konty
nuację bezpośredniej wymiany 
towarów między domami towa
rowymi obu krajów, a także 
między przedsiębiorstwami „Mo
da Polska'' i „Exqui5it". 

Gd.zie i jakie powinno być Muzeum 
Edward Gierek zadeklarował 
całkowite i pełne poparcie 
kierownictwa partii dla spraw 
nauki i jej dalszego rozwoju. 
Rok 1971 był trudny, ale po
myślny dla Polski. Kontynua
cja zapoczątkowanego procesu 
wymagać będzie pełnego ze
spolenia wszystkich sił naro
du wokół celów stawianych 
przez partię, wśród których 
nauka zajmuje miejsce szcze
gólne. 

2 śmiertelne wypadki 
na lorach kolejowych 

Wczoraj .w woj. łódzkim wy
darzyły się trzy wypadki na 
torach kolejowych. Dwie osoby 
zginęły. 

a! W Bedon!u, pow. Lódź 
36-letni Eugeniusz Niewiadomy 
mimo zamkniętego ruchu dla 
pieszych usiłował przejść prze?: 
tory, gdzie wpadł pod pociąg 
Lódż Lomża, ponosząc 
śmierć. m o godz. 20.07 na stacji 
Skierniewice, również wskutek 
przechodzenia w miejscu nie
doewolonym zginął Jan Jasm
ski, zam. w pow. Mińsk. Męż
czyzna wpadl pod pociąg rela
cji Częstochowa - Skierniewi
ce. 

8 Karol Jóźwik przechodząc 
przez tory poza peronami na 
stacji Koluszki został potrąco
ny przez lokomotywę manewro
wą. Poszkodowanego przewie
ziono do szpitala w Skiernie NI• 
cach. 

Siiska jezdnia l nieostrofna 
jazda były powodem kilku wy
padków na jezdniach. Jedna 
osoba straciła życie. 

Alim an n 
Io Barbie 

Konfrontacja telewizyjna; u
krywającego się w Ameryce 
Lacińskiej pod przybranym na
zwiskiem Kurt Altmann, zbrod
niarza hitlerowskiego z tortu
rowanymi przez niego osobami 
w gestapowskiej katowni w 
Lyonie wywołała szeroki od
dźwięk wśród społeczeństwa 
francuskiego. Udowodniła ona, 
że Altmann to Barbie. 

Ili O godz. 8 w Pabianicach 
;,Star" IW 0955, prowadzony 
przez Zdzisława w. wpadł w 
poślizg, wjechał na chodnik i 
uderzy! w drzewo, a następnie 
przewrócił się. Kierowca po
niósł śmierć. 

li.I O godz.· 7.30 w Gorczynie 
pow. Lask „Star" FH 0119 
wskutek poślizgu wpadł na 
drzewo. Pasażerka Jolanta C. 
odniosła lekkie obrażenia. 

• O godz. 13 w Naropnej 
pow. Rawa u jadącego ciągni
ka FV 7228 urwało się przednie 
kolo. Kierowca Janusz L. zo
stal ranny w wypadku. Prze
wieziono go do szpitala w Ra
wie. 

B o godz. 7.45 w Lodzi na 
ul. Kilińskiego 49 „Wartburg" 
7985 IB, prowadzony przez Sta
nisława H. na skutek nieostroż
ności kierowcy wpadl w poślizg 
i uderzył wysiadającą z tram
waju Bożenę S. (24 lata). Po
szkodowanej udzielił pomocy 
lekarz pogotowia. 

• Kazimierz Z. jadący ;,Sta
rem" IO 9442 nie zachował na
leżytej ostrożności na śliskiej 
nawierzchni, wskutek czego sa
mochód wpadł w poślizg i ude
rzy! w slup oświetleniowy. Ka
zimierz K. (Umińskiego 4) ja
dący w clężarówce zostal ran
ny. Umieszczono go w szpita
lu. 

!ft O godz. 8.15 przy skrzyto· 
waniu Pabianickiej i Wólczań
skiej kierowca „Fiata" IR 92&8 
nie uszanował pierwszeństwa 
przejazdu i zderzył się z cię~ 
żarowym „Ziłem" FH 2215. Stra· 
ty znaczne. 
Ogółem w Lodzi wydarzyło 

się wczoraj ponad 20 wypad· 
ków drogowych. 

W dziedzinie współpracy nau
kowo-technicznej przewiduje 
się m. tn. wymianę doświad
czeń w zakresie elektrcmiczne
go przetwarzania danych, współ
pracę instytutów naukowo-ba
dawczych w bada.nia·Ch rynku 
oraz w produkcji• maszyn 1 
urządzeń dla handlu, 

Kair buduje 
schrony 
przeciwloloicre 
Rząd egipski przeznaczył 150 

tys. funtów egipskich na budo
wę schronów przeciwlotniczych 
w Kairze. 

* * * 
Prezydent Egiptu, Anwar Sa

dat omówi ostatnie wydarze
nia na Bllskhn Wschodzie w 
najbliższą środę, podczas ob· 
rad ogólnokra.Jowego kongresu 
Socjalistycznego Związku Arab· 
skiego. 

Kalaslrolu jedynego 
samolotu 
pasaierakieąo 

Bangla Desz 
Na lotnisku w Dhace uległ w 

czwartek katastrofie samolot 
pasażerski należący do linii 
lotniczych Bangla Desz. Zginęło 
5 członków załogi. Maszyna W
pu „DC-6" była jedynym samo
lotem jakim dysponowały 
„Bangla Desz Airlines". 

(Dokończ.enie ze st;['. 1) 

wyspecjalizowane pracownie 
twórcom nowych dziel. 

Jeśli więc ma w Lodzi po
wstać Muzeum Sztuki Wspól· 
czesnej, godne naszych czasuw 
i naszego miasta, to powinnn 
ono być placówką, zespołem ur-
banistyczno - architektonicznym, 
instytucją taką właśnie i tak 
właśnie realizującą swe zada
nia. Aby było to możliwe. 
wielkiego znaczenia nabiera 
odpowiedź na pytanie: GDZIE'!! 
Podczas wczorajszej konferi!n
cji z udziałem głównego archi
tekta, konserwatora zabytków, 
kierownika Wydziału Kultury, 
dyrektora Muzeum Sztuki, 
przed~tawiciell środowiska ar
chitektów, władz SARP i m
nych zainteresowanych specja
listów, uz<'odniono po szerok1e1 
I wnikliwej dyskusji, iż ter!'n 
najbardziej odpowiedni znaj-
duje się NA ZDROWIU, pn 
prawej stronie ul. Konetanty
nowskiej, między Al. Unii l 
Srebrzyńską. w środlm kom
pleksu zieleni, wszakże bez ie· 
go naruszania, lecz po wkom
ponowaniu obiektów w istnie
jący stan. 

Przedsięwzięcie wpisane zo
stało do rejestru spraw wią~l\
cych się bezpośrednio z '11'•
chodaml 550-lecia nadania praw 
miejskich Lodzi i niewątpllwlP 
będzie najważniejszym Jego 
punktem. Konkurs na rozwią
zanie architel<tonlczne Muzeum 
Sztulcl Współczesnej w Lodu, 
rozpisany będzie jeszcze w bi••· 
żącym roku, a cały cykl rP· 
alizacji placówki trwać będtiP 
ok. 5 lat, a w kaźd:vm raziP 
nie wolno dopuścić do Jei:o 
wydłużenia. Konkurs o zasięgu 
międzynarodowym. gwarantu.iiw 
bardzo wysoki po7.lom rozw1a
zań architelrtonicznych, bylbY 
pierwszym po wojnie tego ro
dzaju przedsięwzl~ciem w na
szym kraju (konkurs międn
narodowy na projekt pomnik~ 
w Oświęcimiu inny miał za
kre• I charakter). a drugim w 
dziejach Lodzi. Będzie też przed-

slęwzięciem niewątpliwie nie 
prostym organizacyjnie. 

J. POTĘGA 

· Łódzki naukowiec 
hnnorovJym członkiem 

PT Farmaceutvczneeo 
Na Wydziale Farmacji AM w 

Lodzi odbyła się wczoraj mila 
uroczystość, wręczenia prof. dr 
K. Manikowskiemu dyplomu 
członka honorowego Polskiego 
Towarzystwa Farmaceutycznego. 
Prof. Manikowski przez wiele 
lat pełnił funkcję przewodni
czącego Oddziału Lódzkizgo 
PTFarm. Jest on zaslużonym 
naukowcem w dziedzinie badań 
nad środkami spożywczymi. 
Wyniki wielu jego dotychczaso
wych prac znalazły zastosowa
nie w praktyce przemysłu spo
żywczego. Prowadzony przezen 
kierunek badań biochemiczny~h 
dominuje obecnie w pracach 
podejmowanych nad środkami 
spożywczymi. 
Tytuł nadany prof. Manikow

skiemu jest drugim wyróż111e
niem Polskiego Towarzystwa 
Farmaceutycznego przyznanym 
dla łódzkich naukowców. 

(er) 

POGOD"-
Dziś zachmurzenie duże 

mglisto. W ciągu dnia możli
we większe przejaśnienia. Tem
peratura minimalna ok. zera 
(możUwy przymrozek). maksy
malna plus 3 st. Wiatry słabe, 
południowo-wschodnie. 

Jutro nadal odwilż I mglisto, 
• możliwością niewielkich opa
dów mżawki lub deszczu ze 
śniegiem. 1 
Dziś słońce zal dz ie o godz. , 

16.46, jutro wzejdzie o 7.04. 
(Dziś Imieniny Marii i Lu

cjana.) 

Przed spotkaniem z naukow
cami Edward Gierek odebrał 
meldunek od dwóch zespo1ow, 
twórców osiągnięć naukowych. 
Przedstawiciele Pracowni Badań 
Nieniszczących PAN oraz Za• 
kładu UNIPAN przekazali E. 
Gierkowi defektoskop ultra
dźwiękowy „UNIPAN-510". Jest 
to nowoczesna konstrukcja, 
elrsportowana do wielu krajów 
rozwiniętych. Poinformowano 
też I sekretarza KC o wyho· 
dowanlu i wprowadzeniu do u
prawy wysokoplennych odmian 
pszenicy I intensywnych odmian 
żyta. Jest to osiągnięcie o du
żym znaczeniu gospodarczym. 

Zmarł mafSzałE k 
N. KRYl.OW 

Po ciężkiej chorobie zmarł w 
wieku 69 lat marsza.lek Zwląz· 
ku Radzieckiego, Nikołaj Kry• 
low. Zmarły był wetei:anem 
wojny domowej I II wojny 
światowej, dwuk.rotnie pNyuta• 
wano mu tytuł Bohatera zw. 
Rad21leckiego. Zasiadal on w KC 
KPZR, jako członek tego orga
nu partii radzieckiej oraz w 
Rad1łe Najwyższej ZSRR. Po
grzeb marszalj<a Kr~;łowa od
b<;dzle się na Placu Cz&wo
nym, pod murem kremlowskim. 

l\hrszalek Nikołaj Kryłow 
pełnił ostatnio funkcję naczel
nego dowódcy wojsk rakieto
wych przeznaczenia strategicz
nego. 

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

I~ Sleloniak 
najlepszym napastnik iem 

W Katowicach odbył się ci
gólnopolski turniej hokejowy. 
Pierwsze miejsce zajął GKS 
Katowice przed LKS i GKS 
Tychy. W łódzkiej drużynie o
prócz czterech olimpijczyków 
nie WYStąplli także Słowakla
wicz. Lejczyk, Pokorski I Ja
kubczyk. 

Najlepszym napastnikiem tur
nieju został łodzianin Józef 
Stefaniak, za co otrzymał na
grodę piękny pamiątkowy 
talerz z herbem Katowic. NlP.
stety, wracając w nocy 10 bm. 
w Lodzi taksówką (jasna „W<>l· 
ga") do domu, pozostawił tam 
piękną nagrodę. zmartwiony 
hokeista prosi znalazcę o zwrot 
talerza do lokalu klubu przy 
ul. Piotrkowskiej 76. 
Dziś LKS wyjedzie do Pozna

nia, gdzie weźmie udział w 
turnieju z udziałem: Pomorza
n!na Toruń, Zjednoczonych 
Września i Cybiny Poznań. (sl 

SPROSTOWANIE 
Do wczorajszej informacji pt. 

;,Sport lódzki na nowej dro
dze", figle chochlika drukar
skiego spowodowały wprowa
dzenie cyfry 240. co oczywiście 
zmienilo sens zdania. 

Przepraszamy. 

ES SAPPOn0-72 
(Dolkoń.czenie ze ~tr. 1) śmy w ekran telewizyjny, gdy grywa<! na Zimowych Igrzy-

startowały łyżwiarki. Wspomi· skach rolę przysłowiowych kop-
dochodzilo często do starć per• naliśmy te odlegle czasy, kiedy ciuszków. 
sonalnych, w wyniku których nasze reprezentantki dzielme Po starcie w Sapporo trzeba 
powstały poważne luki w przy- walczyły i zdobywaly medale. natychmiast wyciągnąć wnioski, 
gotowaniu do startu w Sappo- Oby te dawne czasy mogły jak żeby nie popełniać tych sa-
ro naszych zawodników. najprędzej powrócić i żeby na- mych grzechów przed wyjazdem 

Dobrze, ale dlaczego przed si reprezentanci przestali od- do Monachium. 
Olimpiadą - skoro wiedział o r--------------------------------tym stanie rzeczy PKOl, a za-
pewne i GKKFiT - nie reago
wano od razu i nie usunięto 
tych Judzi, którzy przeszkadzali 
naszym sportowcom korzystać 
w pełni z osiągnięć ostatnich 
zdobyczy techniki. Wskutek te
go nasi sportowcy nie mogli 
w normalnych, spokojnych wa
runkach trenować. 

Na co możemy jeszcze liczyć? 
Może uda się skok na dużej 
skoczni Fortunie? Może znacz
nie lepiej pojedzie w slalom le 
Bachleda, no i chyba jest ja
kaś szansa na zajęcie dobrego 
miejsca w sztafecie, zwłaszcza 
kobiet. Może celnie strzelać bę
dą i szybciej niż dotychczas 
pobiegną biathloniści. 

z pewnym żalem patrzyli-

Ciekawostki olimpijskie 
+ Fatalna passa zja?JdO'Wców 

francusikltch trwa. Wyelimino_ 
wamy r.<O<Stał z waJiki jeden z 
czołowych rzaJW<>dn!i.ków Fraru:j i 
Roger Rossat-M~gnot. ZO.Stal 
:z;dyskwaJ.ifik-owany za miJnięcie 
bramki. UpadJk:I na trasie mieli 
m. in. brat ~ięzey Rolanda 
Thoeni i .re.prezentant NRF 
NeUJreut.her. R. Thoerui do<j·echal 
jedJnak do mety. 

+ DZJiś na tiry<buna.ch skC>C'Zilli 
Okurayarrna., mogących pomie
ścić 42 tys. wddzów będJzlie kom. 
piet. JapońOZY<!Y Wiążą olbrzy. 
mle nadzieje z występaml 

swych s.koclików. Osta,tnie tre
ningi potwierdzają, iż są to 
nadzieje nie pozbawione p o·d
staw. Faworytem nu.-ner jeden 
jest ooe-c:nie A. Kon.-io, który 
podczas czwa,rtkowego treningu 
uzyskał najlepszy rezultat -
107 m. Szwajca'r Schmidt sko
czył 100. m, a Szwed Norogren 
i reprezen.taint NRD Wolf - po 
100 m. Y. Kasaya skacze na 
treningach baiPdzo ostroi.nie i 
UZY5kU1je sla.bsze wyniki. 

H'qniki 8 H'qnihi e H'qniki 12. Włochy 
13. Kanada 

16 pkt. 
8 pkt. 
7 pkt. 
6 pkt. 
3,5 pkt. 
2 pkt. 
2 pkt. 

• „Na traSlie piłem tyl'ko so
ki 01Woco1we1

• - p-ow:.ectziall na 
mecie zwycięzica b iegu na 50 
km Norweg P. Ty>ldum. Walka 
była niezwykle emocjomująca. 
Nawet teraz nie odczuwam glo. 
du po olbrzymim wys;tku. My_ 
ślalem ty1ko o jednym - zao
sziczędzić jak na9więcej sil na 
finisz. Kiedy na 45 km stwier
dZ:lem, że mam przewagę mad 
swym glóW'!lym rywalem Wie
dien.imem, u'Wie~zyłem w 7JWY. 
cię.stwo". 

BIEG NA 50 KM: 
t. P. Tyldum (Nor.) 
2. M. Myrmo (Nor.) 
3. w. Wiedienin (ZSRR) 
4. R. Hjerrnstad (Nor.) 
5. w. Demel (NRF) 
6. W. Geeser (Szwaj.) 

2 :43.14,75 
2 :43.29,45 
2 :44.00,19 
2 :44.14,51 
2 :44.32,67 
2 :44.34,13 

SLALOM • GIGANT 
1. G. Thoenl (Wroclly) 
2. E. Bruggmann (Szwa.j.) 
3. W. Mattle (Szwaj.) 
9-1-0. A. Bachleda (Pol.) 

A. Penz (Framcja) 

SANECZKI 

3.09,62 
3.10, 75 
3.10,99 
3.12,42 
3.12,42 

W dwójka.eh sanecz.kowych 
złote medale rooby>ly ex aequo 
dwie osady: Paul Hlldgartner i 
Walter Plalmer (Wiochy) oraz 
Horst HoennleLn i Reinhard 
Bredo w (NRD), a brązowy me
daJ Klaus Bonsack i Wolfram 
Fiedler (NRD). 

Polska dwójka Mirosław Więc
kowski i Wojciech Kubik zaję
ła piąte i szóste miejsce ex 
aequo z Hansem Brandnerem 1 
Balthasarem Schwarmem (NRF). 

BIEG NA 500 M: 
1. A. Her111ing (USA) 43,33 

44,01 
44,45 

2. W. Krasnowa (ZSRR) 
3. L. Titowa (ZSRR) 

KLASYFIKACJA 
Nieo1icj a 1na 

spolowa po 24 
l. ZSRR 
2. NRD 
3. Norwegia 
4. HO!landia 
5. Szwajcaria 
6. NRF 
7. USA 
8. F Lnl amdia 
9. Szwecja 

10. Austria 
11. J aipoill1a 

klasyfikacja ze. 
konkurencjach: 

78 pkt. 
69 pkt. 
67 pkt. 
45 pkt. 
44 pkt. 
43,5 itikt. 
31 pkt. 
30 pkt. 
28 pkt. 
25 pkt. 
za P~ 

Z DZIENNIK WDZKI m. ~ ~'i316~ 

14. CSRS 
15. Francja 
16. Polska 
17. Rumunia 
Ul. Węgry 

MEDALE 
Klasyfikacja medalowa po ro

zegranych do czwartku włącz
nie 24 lronkurencjach: 

-złote srebnne brąz. 
ZSRR 4 4 3 
NRD 4 3 5 
Szwajcaria 3 2 2 
Holaindia 3 2 1 
Norwegia 2 ł 4 
NRF 2 1 
USA 2 
Wiochy 2 
Au-stria 1 2 2 
Szwecja li 1 2 
Japonia 1 1 1 
F1nla,nd!a 2 1 
Kanada 1 
CSRS ~ ~ ' 

+ „Po.jeclla.lem Ofensywnie. 
jak tylko po,trMię - powiedz>ial 
misMz oJimpij&ki w slalomie 
giganc'.e Gustavo Thoenii. Na 
stareie wied·zialem, że jadący 
pnzede mną Norweg Haaker od. 
pad! z wallki, ale potem Mar
towal je'7cze reprezentamt NRF 
HM(n. Wienyłem. że 'Z -zawod
nllk'iem NRF wygram". 

• Wielk.i pechowiec N01rweg 
Haaker mie chciał rozmMviać o 
swe1 p0<rażce w drugim prze
jetctr.e. 

- Czuię się fafal<nle. Nie 
ch~ialbym już wracać do tej 
sprawy poWiedzi.al Haakea
d.z.ienndJkairwm. 

Decydujące mecze hokejowe 
Wyjątkowo Interesujące 51\ 

olimpijskie rozgrywki bokejow" 
grupy A. We wczorajszym me
czu dwóch rywali z czołówki 
tabeli CSRS - Szwecja, lep
si okazali się Czechoslowacy, 
wygrywając to spotkanie 2 :1 
(O :o, o :o, 2 :1). By! to niezmitlr
nie wyrównany mecz, którego 
losy ważyły się do ostatnrnj 
minuty (na 3 min. przed lcon
cem meczu Szwedzi prowadz1ll 
1 :O). Za głównego autora sui<· 
cesu CSRS komentatorzy uwa· 
żają bramkarza Dziurlllę. 
~Dzięki temu zwycięstwu CSRS 
ma nadal ogromne szanse na 
zloty medal. Komu to cenne 
trofeum przypadnie w udziale 
zadecytlu,le bezpośredni poje
dynek między ZSRR i CSRS. 
Sporą niespodzianką była 

wczorajsza wygrana hokeistów 
USA z Finlandią 4 :1 (2 :1, 1 :O, 
1 :O). Zwycięstwo Amerykanów 
zasłużone. Tym sposobem ma
ją oni szansę na brązowy me
dal, o Ile oczywiście w sobotę 
pokonają Polaków. 

Polscy hokeiści zajmują ostat
nie, szóste miejsce w turnieju 
grupy A. Wczoraj przegrali oui 
z ZS!tR 3 :9 (O :4, 2 :4, 1 :1). 
Dziś przerwa w rozgrywkach. 

Jutro odbędzie się mecz Polska 

- USA, a w niedzielę: Szwe· 
cja - Finlandia l ZSRR 
CSRS. 

TABELA GltuPY A 

1. ZSRR 
2. CSRS 
3. Szwecja 
4. USA 
5. Finlandia 
6. Polska 

7:1 
6:2 
5:3 
4:4 
2:6 
0:8 

GRUPA B 

28:11 
24:8 
lł:9 
12:14 
10:21 
8:33 

W grupie B padły następują• 
ee wynikł: Szwajcaria - Jugo
sławia 3:3 (1:3, 1:0, 1:0), a Nor• 
wegla pokonała Japonię 5:4 
(2:2, 2:1, 1:1). 

TABELA GRUPY B 

1. NRF 6:-0 16:3 
2. Norwegia 4:2 11:11 
3. Japonia 3 :3 10:10 
4. Szwajcaria 2:4 6:11 
5. Jugosławia 1:7 9:17 

Do zakończenia rozgrywek W 
hokejowej grupie B pozostał~· 
jeszcze dwa mecze, które odbę· 
dą się w sobotę: Japonia -
NRF oraz Szwajcaria - Nor· 
wegia. 

Gdy Fiat wpadł w jamę 
Rozmowa z J. Wojlynq 

Dopiero wczoraj wyjaśniona 
została jedna z wielu tajemnic 
wycofania się z rajdu Mo<ite 
Carlo załogi warszawsko-!ódz
kiej: A. Jaroszewicza I J. Woj
tyny. 
Załoga ta przez cały czas Je

chała bez punktów karnych I 
można było liczyć na odniesie· 
nie sukcesu, ale jak - opo
wiada nam J. Wojtyna - 300 
km przed zakończeniem dru. 
giego etapu we Francji na tra
się zagrodził drogę Opel. 
Chcieliśmy go minąć na wyjąt
kowo wąskiej szosie i już za
powiadało się, że za1<011czy się 
wszy.•tko szczęsliwie, aż tu na
gle przednie kola naszego sa
mochodu \Vl)adly w ~amę (bi'· 

la to studzienka odprowadza• 
jąca wodę z gór). Wygrzebywa
no nas ze śniegu 62 min. Stra
cili.śmy wszystkie szanse wal· 
czenia o zajęcie dobrej po-zycjl. 
Po prostu dziwny pech, a prze
cież nasz samochód P<'lskl 
Fiat 12~r - 1500 zdawał dosko
nale egzamin i nie mieliśmy 
żadnych do niego zastrzeżeń. 
Cóż .ropróbujemy szczęścia w 
następnym roku również na 
Polskim Fiacie. 

Najbliższe plany? 
Pierwszy start czeka nas w 

Rzeszowie w eliminacji mi
strzostw Polski. Następnie Zll
planowane 6ą ~tarty w: Austrii 
i w NRF, 
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Odznaczenia 
byłych działaczy 
PPR i ZWM 

W łódzkich zakładach pracy 
1 I;nstytucjach odbywają się u
r9czyste akademie organizowa
ne dla uczczenia 30-lecia PPR. 
W czasie tych uroczystości by
li działacze PPR i ZWM deko
rowani są wysokimi odznacze
niami państwowymi. 

W Lódzkich Zakładach Pri.e
myslu Pasmanteryjnego ZLOTY 
KRZYŻ ZASLUGI otrzymał W. 
Ponczyński, a 29 b. członków 
PPR rracujących do tej pory 
w tych zakładach otrzymało 
honorowe dyple>my od KZ 
PZPR, 

Na akademl! w ZPW im. P 
Bardow&kiego zostali Odznacze
ni: KRŻYŻEM KA W ALERSKIM 
ORDERU ODRODZENIA POL
SKI - J. ]3itski. ZLOTYMI 
KRZYŻAMI ZASLUGI - H. 
Krzysztofiak. s. Kubicki, K 
Pietrasik, K. Osiński, S. Na
wrocki i s. Nowak 

PIOTRKOWSKA 
Jak wiadomo powszechnie w Łodzi, nasze miasto ob

chodzi w przyszłym roku swoje 550 urodziny. Chce je 

obejść uroczyście. A że Łódź - to w odczuciu innych 
i naszym także, przede wszystkim Piotrkowska, pomy

ślano o tym, by ów nasz salon, a zarazem perłę secesji, 
odpowiednio na tę uroczystość przygotować. 

Już w 1970 r. postanowioll-0 
odnowić fasady domów od 
ul. Głównej do Placu Wolno
ści. Odmalować je, zrekon
struować przeróżne detale 
zdobnicze (gzymsy, balkony), 
które zdążyły same odpaść, 
albo odpadły przy którejś 
nieprzemyślanej moderniza-
cji. Jest to praca ogromna, 
typu konserwatorskiego, wy
magają.ca solidnego przygoto
wania dokumentacyjnego to 
raz, po drugie - złotych, 

rzemieślniczych rąk. 

Wyznaczono wykonawcę: 
kilka przedsiębiorstw podle
głych Zjednoczeniu Budow
nictwa Komunalnego w Ło
dzi. Wykonanie dokumentacji 
prac ulokowano w Zakładach 

Artystycznych Związku Pol
skich Artystów Plastyków. 
Wykonawca liczył na to, że 

dokumentacja będzie zgodnie 
z umową, gotowa w połowie 

ubiegłego roku. Nie była. 

Oddano ją w styczniu bie:i:. 
roku. 

Wykonawca zamierzał osta
tni kwartał ubiegłego roku 
i pierwszy roku bieżącego 
przeznaczyć na odlewanie 
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form ozdobników w swoich 
warsztatach, a late<m przy
stąpić do dzieła już na Piotr
kowskiej. Oczywiście tego nie 
,zrobił, bo nie posiadał wzo= „Zamkowa kolekcia" = 

= obrazów Canaletta --
= = 
= 

rów. 

W listopadzie ub. roku o
mawiano tę sprawę i podkre-

przed 
kolejnym 
wielkim x 
malowaniem 

Skoro pomyślano o odno
wieniu ty l k o fasad - to 

zróbmy to przyzwoicie. Nie 
ograniczajmy się wyłącznie 

do malowania, ale i do od
tworzenia - w miarę przy
zwoicie, ozdobnych fragmen
tów owych fasad. Pomyślmy 
także i o tym, by zapobiec 
niszczeniu dzieła - a więc 

naprawie wszystkich dachów, 
rynien, rur itp. Rozumiemy, 
że nie można od razu remon
tować oficyn, ale można 
przynajmniej jako tako „opo
rządzić" bramy i klatki scho
dowe domów fronfowych. 
Skoro nas nie stać na roz
wiązanie chyba idealne: mo
dernizację już od dziś wszy
stkich domów na Piotrkow
skiej tego godnych - to przy
najmniej posprzątajmy tę na
szą główną arte<rię. 

A. PONIATOWSKA 

W ZPB im. J. Marehlewskie
go KRZYZE KAWALERSKIE 
ORDERU ODRODZENIA POL
SKI otrzymali: s. Gronow'<ki. 
R. Krawczyk, s. Kwiatkowski, 
E. Loba, B. Otorowski, F. To
karski. Zł,OTE KRZYŻE ZA
SLUGI: M. Pawlak, S. Star
czewsJ<I. SREBRNE KRZYŻR 

ZASLUGI: W. Gutowicz., E. 
Dw<>rniczak. w. K!Jmaszewskl i 
Cz. Szułczyński. 

B. dzialcze PPR 1 ZWM do 
dziś pracujący w ZPB im. A. 
Struga 6potkall sit: na akademii 
zakładowej, podczas której 
ZLOTE KRZYZE ZASLUGI 

= będzie prezentowana : 
ślano konieczność posiadania,_ ______________ _ 

= 
= 

~f~~~,~~i ~.I. T;;1~~~~~ka, H. Pa_ : Bernardo Belotto Oa.naletto,: 

W ZPDz „Femina" na podob- : urodzony w 1724 r. w Wene-: 
nej u.!'OCZystości KRZYŻEM : cji, zmarł w 1780 r. w War-: 

w Łodzi = 

KAWALERSKJM ORDERU OD- : sza wie i wstawił się dla nas: 
RODZENIA POLSKI ucl 0 kórn- : Polaków przede wszystkim: 
wano J. Gąsiora. ZLOTE : jako autor szeregu obrazów: 
KRZYŻE ZASLUGI otrzymali: : przedstawiających widoki: 
C. Les7czy1isika i S. Wasiak. : warszawy. Przed wojną. w: 
Dzie•'ęclu pracownLkom „Ff'mJ- : zamku Królewskim w stolL: 
ny" b. dz.iałacz'>m PPR i ZWM :: C•Y była specjalna „sala Ca-: 
przyznano okollcznośclowe dy_ : naleLLa", w której kolekl'ja: 
plomy u.,,na<n'.a. :: jego obrazów była stale= 

Wcze>raJ w sali USC Lódf- :: eksponowana. Obrazy t• a po-: 
-Sródmieśeie odbyła się uro- ::_ żogi uratowano. -
czystość deke>racji byłych d11a-
łaczy PPR i ZWM. Aktu deko- - W koricu marca br. wszyst- : 
racji de>koinal1. sekretarz KL : kie o'ne w sumie ok. 20, będl\: 
PZPR - J. Chabelsk! i zastęp- : prezent~wane na specjalnej: 
ca przewodnicVJ,ceiin Prez.. DRN- : wystawie w lód2kim Muzeum: 
-Sródmieście z. Ryży. : Sztuki. Jest to pierwsza po:: 

kompleksowej dokumentacji. 

Jak do tej pory - wiemy 
w jakich kolorach z okazji 
550-lecia Łodzi wystąpi 96 
budynków na Piotrkowskiej. 
I to wszystko! Nie wiemy 
jeszcze jaka będzie barwa 
około 30 budynków do nie
dawna nie uwzględnianych 
w tym „planowaniu" jako, 
że ta trzydziestka reprezen
tuje siedziby przeróżnych in
stytucji. A poprzednio nie 
wiadomo dlaczego myślano o 
renowacji fasad tylko domów 
MZBM-owskich i prywat
nych ... 

Już julrol 
JUZ JUTRO 1Z bm. (sobota) 

OGLASZAl\IY 
WIELKI KONKURS 

DZIENNIKA LODZKIEGO 
I CENTRALJ RYBNEJ 

ZAPRASZAMY DO NIEGO 
WSZYSTKICH, KTÓRZY MAJĄ 
WYROBIONE PODNIEBIENIA, 
UMIEJĄ I LUBIĄ PRZYRZĄ
DZAC POTRAWY 

W JUTRZEJSZYM 
NUMERZE DZIENNIKA 
SZCZEGOLY KONKURSU 
I LISTA ATRAKCYJNYCH 

NAGROD 

Można z.a.kladać, że do koń- 1111•MMMllllllllllllll!lt!lllMlllllllWlllP1W•llilllj!IR 
ca roku przedsiębiorstwa za-
czną „na łeb na szyję" re-

Po 3 godzinach wzywania pomocy •.• 

Nie dano ostatniej szansy! 
Przed tt-zema laty zdarzyło się w łódzkim pogotowiu, że 

odmówiono prz.yjazdu do młodej dz.iewczyny. Po tym tra
gic-1.nym w skutkach wydarzeniu przed.siewzięto drastyczne 
środki mające nie dopuścić w przyszłości do podobnych wy
padków. Niestety - historia wów się powtórzyła. Wieczo
rem, 8 bm„ po · h-zygodzinnym, bezskutecznym wzywaniu 
pomocy przez rodzint: i sąsiadów alarmujących Stację Po
gotowia Ratunkowego dla m, Lodz.i - zmarł 49-letni męż
czvzna. 

Tego dnia był 11 chorego z wizytą lekarz przychodni r6.. 
Jonowej z ut. Kasp1-zalca. Rodzina została przez niego po
informowana, że należy natychmia·st dokonać iniekoji prze
pisanych leków. Poradnia jest obok, więc zastrzyki zrobio
ne zo.;tały niemal natychmiast. Lekarz p-0informowal także, 

że w przypadlm gdyby po 2 lub 3 godzinach od zastrzyku 
nie nast'l'piła poprawa w stanie 2clrowia choregó, należy 

WCtLWać pog-0towie i odwieźć pacjenta clo szpitala. 

Zgodnie z tymi poleceniami, o godz. 19 żona chorego 
2adzwonila po raz pierwszy do pogotowia. Poinformowano 
Ją, że przypadek ten - chodziło o ost.re zapalenie płuc, nie 
kwalifikuje sit: cl., interwencji pogotowia i o pomoc należy 

się 2wróci~ do Nocnej Pomocv Lekarskiej. Oczywiście za_ 
dzwoniono pod pięć „szóstek'', gdzie zgłoszenie przyjęto, 

Nocna Pomoc d2iala jednak dopiero od goclz. 21. Trzeba 
wiec było czekać jeszc2e co najmniej dwie godziny. 

Stan clrnrego pogarsza! się z każdą chwilą.. Zaczi:to znów 
d2wonić do pogotowia, gdzie odpowiadano: „Wiemv. berlzie 
Nocna Pomoc" i... odkładano slurhawkę. Wielokrotnie. 
Około godz. 21, gdy stan chorego był krytyczny, jeden 
'Ł siisiadów odbył długą, kilk•kr-Otnie przerywaną odkłada

niem słuchawki rmmowę z d~'żurną telefonistką. Następnie 

drugą rmmowę. tym razem z lekarzem ćLyżurnym pogoto
wia. W oclpowieclzi uslys2ał, że „Nie ma pan żadnego po
jęcia o ch<>robach". Doehodzila godz, 22 I chory praktycz
nie już kona!. 

Swiadkowie tych zmagań o życie dokonali ostatecznego 
posunit:cia - odszulcall w książce telefonicznej nr domowe_ 
go telefonu dyrektora pogotowia. Po kilkunastu minutach 
na miejscu 2jawiła się karetka reanimacy.lna. Za późno. 

49-łetni mężczyzna już nie żył. Zmarl w 800 tys, mieście, 

po trzygod'Zinnym wzywaniu ratunku dla niego przez kilka
naście w sumie osób. Lelcarz d.yżurny pogotowia dokonując 

przez telefon kwalifikacji pr?;ypadku, mimo iż powtarzano 
mu, iż chory dusi sit: Już i sinieje - nie umożliwił mu 
nawPt ostatniej szansy ratunku, jaką stanowiło przybycie 
na miejsce we właściwym momencie karetki. 

Jak gdyby na ironie, w pól godziny późnie.i zjawił się 

w mieszkaniu lekarz Nocnej Pomocy Lekarskiej. 

Wczoraj przyszli do nas"Zej redakcji świadkowie tych sy
zyfoWU'Ch zmagari. Przyszli I słowo Po słowie opowledzielł 

swoje doświadczenia 'Ł pogotowiem, Doświadczenia jakich 
nabyli w ciągu jednego wlee7,oru - 8 lutego 197~ r. 

Bezpośrednio po zgonie chorego, sąsiedzi zawiadomiU 
u wszystkim KD MO Lóclź-Polesie. ,Jak nas poinformowano 
- prokuratura pod.Jt:la w tej sprawie szc·Legótowe śledztwo, 

któreio wyniki zostaną nam udostępnione. 
(erl 

~ 

KRZYŻE KOMANDORSKIFJ : wojnie ekspo2ycja tego ro_ : 
ORDERU ODRODZENIA POL- :: dzaju poza Warszawą i wiążP: 
SKI otrzymali: s. Dudek, Cz. : się ~ciśle z akcją gr-0ma.dze-: 
Joachimiak, P. Kusiak, H. Sie- : nia społecznych funduszów: 
dlik. KRZYŻE KAWALERSICIE ;; na rzecz odbudowy Zamlcu:: 

montować fasady Piotrkow
skiej. Można także mieć u
zasadnione obawy, że skończy 
się tylko na malowaniu. I z 
powodu braku czasu i„. od
powiednich rzemieślników -

z DALEKICH DROC3 ••• 
ORDFĄU .QP.ltODZENIA POL- - Królewskieg-0 w Wars7.awie.: 

:::; Akcja ta w Lodzi jest jak::. 
SKI: J. Gawroński, Wl, Krzy- =wiadomo od początku prowa-::. 
wa.nla, A. Kwapisz, J. Zygier. : dn.ona przez nas'Zą redakcjo:: 
Zl.OTE KRZYŻE ZASLUGI: Z. „ ~ 
Baśko, M. Bądzior, J. nomie- : i dlatego „DL" bt:d'Zie ścislp: 
niecki, w. Ekiert, A. Fraszczyk, : współdziałał z dyrekcją łódz-:: 
St. Gzula, St. Jakubowski, w. : kiego Muzeum 8'Ztukl w tym: 
Jaskulowski, z. Kaszewski, z. : przedsięW'zięciu, Z okazji= 
Klinke, A. Krasnopolski, K. Ku- : ekspozycji przewiduje się: 
biak, K. Maciaszek, st. Pika- : m. Jn. spotkania z członkami : 
la, z. Rosiński, T. Serwaciń- = Obywatelskiego Komitetu Od_ : 
ski, s. Słodkiewicz, A. Stacher- : budowy Zamku Królewskiego : 
czak, B. Stemplewski, R. Szla- : w Warszawie, odc-z.yty poświę-: 
kowski, red. nacz. „Dziennika : cone Zamkowi itp. (jp) -

konserwatorów. 

Krótk~ mamy p&mię~. Po
nad dziesięć lat temu Piotr
kowska przeżyła wielkie ma

lowanie. A że nie przepro
wadzono odpowiednich prac 
dekarskich i blacharskich, a 
ograniczono się tylko do na
kładania farby - z dziura
wych ryn ien spustowych za
częło się lać przy pierwszym 
deszczu .•. Z..ódzk1ego" H. W alenda i I. ij 11111111111111111111111111111111 fi I i 

..:!!Y!._~~~:a·:__--~-~~-~~-~----~-~~~--~-~--~~~-~--~-~~-

25 lat łódzkich urzędów stanu cywilnego 
1 stycznia 1946 r. wprowa

dzono w calym kraju śwlecKą 
rejestrację stanu cywilnego po
wierzając ją urzędom stanu cy
wilnego. Początkowo w naszym 
mieście - od stycznia 1946 r. 
do stycznia 1954 r. - istniały 

W okresie 25 lat udzielono 
w Lodzi ok. 200 tys. ślubów. 
Najwięcej zawarto związkow 

malżeńskich w USC Lód.i 
Sródmieście (ponad 72.000) 1 

w USC Bałuty (ponad 50.0001, 
najmniej zaś w USC Widzew 
Cok. 10.000). 

._ ____________________ _ 

I urz<jdY stanu cywilnego dla 
obwodów: śródmieście, Połud
nie i Pólnoc. Później - do 1 
stycznia 1960 roku - Istniało 

7 USC - dla Sr'ódmieścia, Po
lesia, Bałut, Staromiejskiej, 
Chojen, Rudy I Widzewa. o
becnie tj. od 1 stycznia 1960 r. 
dziara 5 urzędów stanu cywil
nego - Lódź Sródmleścle, Po
lesie, :Saluty, Widzew I Górna. 

W ubiegłym roku zawarto 
w Lodzi 8.216 ślubów. 

archiwum, co wydatnie skróci
ło czas załatwiania Indywidual
nych spraw. 

Od 1967 r. przyjmuje się co
raz powszechniej uroczysta for
ma nadawania imion noworod
kom. W roku ubiegłym w łórlr.
kich USC odbyty się 92 ' akte 
uroczystości. Natomiast w oie
żącym roku już 6. 

I w ubieglą sobotę w USC. I 
Górna nie odbyły się triy 
śluby " powodu niestawienia 
się obojga kandydatów 

Również we wszystkich USC 
odbywają się systematyczme 
jubileusze długoletniego pożycia 

małżeńskiego polączone z wrę

czaniem pamiątkowych dyplo
mów i medali. 

W działalności swojej urzędy 
stanu cywilnego współpracują 
z WKZZ, ZMS, Ligą Kobiet. 
Towarzystwem Planowania Ro 
dziny i Towarzystwem Krze
wienia Kultury SwieckieJ. 

Poważnym osiągnięciem łódz- „zlotych godów" obchodzono 

1
167 jubileuszów małżeńskieh I 

kich urzędów stanu cywllne«o uroczy~cie w ubiegłym rokll 
w szybkim załat~iai:iu into.rP- w łódzkich USC. 
santów było zalozeme i upo- ..._ _____________ _. 

rządkowan!e a!fabetycznycn -
kartotek do akt stanu cyw1l
nego. Umożliwiają one wYclll
wanie na ich podstawie skró-

I W USC: Górna niedawno na 
ślubnym kobiercu stanął Ja
pończyk, który brał za t:i1111 
urodziwą łodziankę. Na t~ 

uroczystość rodzice pana m In-

t 
dego przysłali z Japonii icl
mona. w których państwu 
młodzi zawarli z.wiązek mal
żer1 skl. 

conych odpisów aktów stanu 
cywilnego bez posługiwania bi>! 
księgami atanu cywilnego li 

W tym roku zostanie powo -
łana z inicjatywy USC -
pierwsza w Lodzi poradnia 
przedmalżeńska, gdzie dyżurn· 
wać będą lekarze różnych <pe
cjalnoścl. Poza tym przew'du
je sit: dalszą rozbudowę uno:- · 
dów stanu cywilnego Sródtmt>
ścia (dwie sale ślubów), Pole
sia I Bałut. Na Widzewie nato
miast ma być wybudowany w 
przyszłości nowy USC. Poz.i 
tym w osiedlach mieszkan io-1 
wych będą powstawaly filip 
USC. z Innych nowości jak'f' 
mają być wprowadvme jes7C7P I 
w tym roku, na sz.czególną u
wagę zasluguje otwieianle kl·J-

sków s kwiatami w 
stoisk z upominkami. 

USC 

(j. kr.) 

WAżNE TELEFONY 

Info~ja tetetonJema 
Straż Pożarna os. 66&-u, 

ł99-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 

TEATRY 

li 
595-15 
257-17 
09 „ 

WIELKI - godz. lU „Henryk VI 
na łowachH 

POWSZECHNY godz. 19.15 
„Perła" 

NOWY - godz. 19.11 ;,Zolnierz 
i bohater" 

MALA SALA - iOdz. 20 „uro
dziny'' 

JARACZA - godz. 18 „Tajem
niczy ogród", •odz. 11 „Mo
liere" 

MALA SCENA godz. 10.10 
„Oskarżyciel publiczny" 

'l'EATR 7.15 - godz. 19.15 o;PO 
górach, po chmurach" 

OPERETKA - goda. li „Kaper 
królewski" 

ARLEKIN 1odz. 17.30 „o 
sześciu pingwinkach" 

PINOKIO 1odz. li „syn 
faraona" 

FILHARMONIA - godz. 19.30 
Koncert symfoniczny - ork. 
PFL. Abonament A 15. Dyry
gent - H. czyż. Solistka 
Halina Czerny-Stefańska 

fortepian. 

MUZEA 

SZTUKI (ud. Więck~ Ił) 
godz. 9-15 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Odańaka lJ) 
godz. 9-11 

msTORil WŁOKJENNICTW A 
('Pi-0.trko'WS!ca 282) go<!&. 10-17 

ARCHEOLOGICZNlil I BTNO• 
GRAFICZNE (Pl. Wołno6o.i. Lł) 
godz. 11-17 

ii:WOLUCJONIZMU (Park Sien
kiewicza) &odz. lG-ll 

eo~ QDZIE? l<IEDVY 
LODZK1E ZOO 

czynne w godz. 9-15.30 (kasa 
czynna do godz. 15) 

KI N A 

BAI.TYK „Mayerling" od lat 
u (franc.) god•. 10. 13. 16. 11 

LUTNIA - „Swiątynla diabla" 
od lat 15 (jap.) &odz. 10, 12, 
14, 16, 18, 20 

POLONIA - nieczynne 
WlSLA - „Dwoje na huśtaw• 

ce" od lat ie (USA) godz. 10. 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

WLOKNIARZ - „Lala" od lat 
16 (wł.) 1edz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 

WOLNOSC - „Lala" od lat 18 
(wł.) godz. 10, 12.30, 15, 17 .30, 
20 

ZACHĘTA - „Bullitt" od lat 18 
(USA) &odz. 10, 13.30, 15, 17.~0. 

20 
STYLOWY - Tylko dla kin 

studyjnych. „Fahrenheit 451" 
od lat li (ang.) J?odz . 15.30. 
17.45, (20 - projekcja DKF) 

STUDIO - „Saga o dżudo" od 
lat 16 (jap.) godz. 16.30. 19.30 

TATRY Pożegnanie z tll-
mem: „Biala pani" od lat 14 
(czech.) godz. 10, 12, 14, U, 
18, (20 - projekcja DKF> 

CZAJKA - „Mózg" od lat U 
godz. 17, 19.15 

DKM - „Viva Tepepa" od lat 
16 (w!.) godz. 16.30, 19 

LDK - „Piekielny miesiąc mio
dowy" od lat 15 (c7eski) ę. 

14.45. 17.15, (19.45 - projekcja 
DKF) 

KOLEJARZ - „Spartakus" Cld 
lat 15 (USA) 1odz. 17 

ADRIA - „Pan Oodek" od lat 
11 (poi.) 1odz. 10, 12,, lł, 16, 
is, ~o 

GDYNIA - „Cudowna lampa 
Aladyna" od lat 7 irranc.J g. 
10. 11.45, „By! tu Willie Boy" 
od lat 16 (USA> i:odz. 13.JO, 
15.45. 18, 20.15 

HALKA - „Szerokość geogra
ficzna zero" od lat 14 (jap.) 
godz. 15.30, 1'7.45, 20 

1 MAJA - „Testament Inków" 
od lat 11 (bulg.) godz. 16, 
18, „Dancing w kwaterze Hi
tlera" od lat 18 (poi.) godz. 20 

MLODA GWARDIA - „Nie mo
żna żyć we troje" od lat 18 
(ang.) godz. 10, 12.30, 15. 
17.30, 20 

MUZA - „Walka o Rzym" cz. 
I I II od lat u (rum.-wl.) g, 
15, 18.30 

OKA - „Pożądanie zwane A
nada" od lat 18 (czeski) godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

POLESIE „Próba terroru" 
od lat 14 (USA) godz. 17, 19 

POPULARNE - „Kto wierzy w 
bociany" od lat 16 (poi.) god;., 
17, 19.15 

PRZEDWIOSNIE 
dobija sit: koni" 
(USA) godz. 11, 
17.45, 20 

,,Czyż nie 
Od lat 16 

13.15, 15.30. 

POKOJ - „Z dala od zgiełku•• 
od lat 14 (ang.) godz. 15.30. 
18.45 

PIONIER - „Winnetou w Doli
nie Sm!ercl" od lat 11 (jug.
NRF) godz. 16, 18, 20 

REKORD - „Wielkie wakacje" 
od lat 11 (fr.) godz. 10, 12. 
14, 16, 18, 20 

ROMA - „Niewolnicy" od lat 
14 (USA) godz. 15.30, „Trista
na" od lat 18 (wl.-hiszp.) e. 
17.45, 20 

SOJUSZ - „Swiat sli: śmieje•• 
od lat 11 (radz.) godz. 17, 
„Narzeczona pirata" od lat 18 
(fr.) godz. 19 

STOKI - „Kto śpiewa nie grze-

Zrozumiałą sensację wśród 

miłośników motoryzacjj I zwy
kłych gapiów wywołał wczoraj 
pr1ed Grand Hotelem „Polski 
Fiat", który uczestniczył w o
os tatnim Rajdzie Monte Car
lo z załogą: Jaroszewicz -
Wojtyna, które to nazwiska u
widocznione są po obydwu 
stronach na karoserii kolo 
przednich drzwi. 

Specjalne kolo sterowe (od
powiednio mniejsze), specjalna 
konstrukcja wewnątrz zabezpie
czająca przed zgnieceniem da
chu, zmodernizowany wlew pa
li wa, okazała bateria reflerl:t.:i
rów oraz liczne naklejki rekla
m o we - oto co, na plerw3iy 
rzut oka. wyróżniało ten wóz 
spośród innych „Polskich Fia
t ów", Jak wiemy z donlesien 
prasowych, ta zaloga wjechała 

w zaspę i niestety nie uko1i
czy!a rajdu. (jp) 

Foto - L. Olejniczak 

szy" od lat 14 (jug.) godz. 18, 
18, 20 

SWIT - „Nowa misja korsa
rza" od lat 11 (fr.) godz. 10, 
12, 14, 16, 18, 20 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 19, Przybyszewskiego 
86, Ossowskiego 4, Gagarina 8, 
Bratysławska 2a, Obr. Stalin, 
gradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gin. AM - ut, 
Curie·SkłodowskleJ IS - dziel• 
nica Górna. 

II Klinika Poł.-Gln. AM - ul. 
Sterlinga 13 - z dzielnicy Sród
mieście poradnie „K" ul. No
wotki 60 i Kopcińskiego 32. 

Kllnl!ca WAM ul. ~·ornat-
skiej 37 dzlelnlca Polesia 
oraz z dzielnicy Sródmleście 
poradnie „K" ul. Piotrkowska 
107 I Piotrkowska 269. 

Szplta.t im, H. Wolt 
l..aglewnicka 3ł/36 
Bałuty. 

ul, 
dzlehtica 

Szpital lm. H. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widzew. 

Chirurgia ogólna Szpital 
im. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
W AM (Żeromskiego 113) 

Laryngologia Szpital Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulisty ka Szpital 1m, 
Jonschera (Milionowa 14) 

CM vu1r1Nia i la,ryngoJo.g ia dzie
ci ęca - Szipital im . Koll'ICzaJc& 
( Arrruil Crz.erwo.nej 1~) . 

Chlruirg;ila srozęk-0wo-·tw'8.l':2lO'WI& 
- S2lpi1al illll. Ba1r1Lc:klego (Koip
ciń skiego ~). 

Toksykologia - Instytut Me„ 
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSK~ 

Nocna pomoc lekarska stacji 
Pogotowia Ratl'nl ·'.Vego przy 
ul. Sienkiewicza 131, tel. 666-61 

DZIENNIK t.ODZKI D1' 35 (7:łlł~ I 



Powrót z tytułem El- Hadży 
Miasto od rana tchnie łw!ą

teczną ciszą. Zamilkly jazgoczą
ce wierta.rkl i śwklry na budo
wle biurowca towarzystwa na.t
towego SONATRACH. Sklepy 
zamknięte, ruch samochooowv 
mlnlmaLny. 

Dzk~Radio?Telewizjl 

Swięto ottairy Ald ei Adha 
ob.chodzone jest chyba najbar
dz1eJ uroczyście ze wszystkich 
śwJąt muzułmańskich. Każda 
rodzina wlinna tego dnia zło
żyć w ofierze barana, SP<YŻYć 
nieco mięsa, resztę rozdzlelić 
między biednych i przyjaciół. 
Nie wolJl'.lo handlować. W ten 
sposób czci się tu tradycje, się
gające bardzo odległych cza
sów, mianowicie, g{!y b~bli!·ny 
Abraham podnosił nóż, by Żlo
żyć swego syna w ofierze, a 
Archanioł Gabriel p<>dsunął mu 
w ostatniej chw.Lli dorodnego 
barana, ratując życie mlodzla· 
na, Bibl!j1ny Abraham jest w 
islamie prorokiem Ibrahimem. 

Resztki skały, na której ot1-
bywala się ofiara Abrahama I 
z której prorok Mahomet -
według c rzekazu kora!.cznego -
wstąpił do niebios, przechpwy· 
wane są z pietyzmem w jero· 
zollmskim meczecie Al Aksa. 
Znl.szczenle meczetu w 1969 ro
ku, w dwa lata po okupacji 
Jerozolimy, wywołało falę obu
rzenia w krajach muzułmań
skich, aż do zwołania szczytu 
Ich przywódców w Rabacie wr 
wrześniu tegoż roku, gdy przy. 
było ich 23 wraz z żyjącym 
wówczas Naserem, Bumedje
nem I sza.chem perskim. 

Algieria, w porównaniu z in
nymi krajami arabskimi, ob
chodzi Aid el Adha w spoko
ju, choć nie bez pewnych bra
ków w zaopatrzeniu, I to w ..• 
barany. Dołożono wszelkich sta
rań, by wyeliminować szalejącą 
zawsze z tej okązji spekulacje. 
by zaopatrzenie było w miarą 
dnstateczne, a sztuki dorodnP. 
Zwierzę ofiarne musi tego dnia 

,,Perla w koronie" 
zakupiona 
przez 7 kraf ów 
w tych dniach zakończyły 

się w Poznaniu targi filmowe, 
na których przedstawiciele biur 
wynajmu z 7 krajow socjali
stycznych zapoznali się z naj
npwszym dorobkiem polskiej 
kinematografii I dokonali za
kupu poszczególnych pozycji 
fabularnych I krótkometrażo
wych. 

Wszystkie kraje biorące udz\ał 
w tal' gach, a więc: Bułgaria, 
CSRS, Jugosławia, NRD, Rumu
nia, Węgry I ZSRR nabyły 
„Perlę w koronie" Kazimierza 
Kutza . .Na drugim 'm1etscu na 
liscle zakupów znalazł się film 
Jerzego Passendorfera „Zabij
cie czarną owcę". 

(K01espondencja 
z Algieru) 

mleć głowę sk.ierowalllą w stro
nę Mekki. Gdy brak barana, 
mo~na poświęcić kozła, wielbłą· 
da, a w ostateczności krowę. 
W dolinie Mona znajduje ste 
główne miejsce ofiarne. 
Swlęto Aid jest zarazem okre

sem c ielgrzymek do Mekki. 
Każdy muzułmanin rodzi się z 
obowiązkiem odbycia podróży 
do tego świętego miejsca. Być 
może, właśnie ten nakaz jest 
przyczyną tak niesłychanej 
ruchliwości i wiecznej gotowo
ści do podróży Arabów. Daw
niej pielgrzymi całymi Jatami 
wędrowali piesw. Dziś sprawę 
zała.twiają biura podróży, linie 
lotnicze, okrętowe, charteruje 
się samoloty. w bltlll'ze Ai.r Al
gerie wydzielono specjalne 
działy do obsługi pieLgrzymów, 
Obserwowałam moment, kiedy 
urzędnlk kończył właśnlp 
sprawdzanie długiej listy. W 
tym czasie wpadł jego ko1e~a 
z mLnisterstwa wyznań: dorzu
cić jeszcze 4 do I turnusu. Po
dawał imiona, nazwiska i - co 
najwaimJejsze - wiek: 79, 83, 
85 lat. Podróż do Mekki jest 
kosztowna. Ludzie ci nlera? 
oszczędzają na nią przez dłu
gie lata. Pielgrzymi całymi 
dniami blokowali także lnsty
tut Pasteura. Tłumy mężczyzn 
w podeszłym wieku, w białych 
burnusach i zawojach, cierpli
wie I z namaszczeniem oczeki
wały w kolejce na obowiązkn-
we przed podróżą szczerlenia 
cholery i . febry. W osobnym 

pom1es7JCU01.lu, za przepierze
niem oczelmje gru'Pa kobiet -
też leciwych i też w bieli. Na 
lotniskach odlotu specjalnych 
samolotów do Mekki tlo·k nie 
do opJ.sania. 

Król Arabii Saudyjskiej Fej
sal - strażnJ,k Mekki wydal 
UIO mld dolarów, by zwiększyć, 
z 29 tys. do 200 tys. metrów 
kwadratowych, powierzchnię 
meczetu. Obecnie meczet po-
mieścić może 600 tys. ludzi. 
Trzeba było ta.kże budować 
wiele nowych parki•ngów, Jlcz
ni pielgrzymi przyjeżdżają bo
wiem własnymi samochodami. 
Zbudowano także podziemne 
przejścia do meczetu, aby piel
grzym! mogli się tam { rzedo
stać, nie tamując ruchu samo
chodowego I uliczmego. Mekka jest 
oczywiście miejscem, gdzie nie
wiernym wstęp jest surowo 
wz.bronlony, nie obawia się jed
na.k nowoczesnej techniki. W 
tym roku ekipy telewizyjne ze 
stolic arabskich: Algieru, Tuni
su, Egiptu i innych filmowały 
przebieg głównych uroczystości. 
a więc króla Fejsala, obmywa
jącego święty czarny kamień 
Kaaba. Wyświetlano powszech
nie reportaże przy pomocy te
lewizji arabskiej. W tej chwili 
pielgrzymi wracają już do do
mów. Przylot samolotów z 
Mekki jest o wiele bardziej u
roczysty niż odlot. Plelgrz~·mi 
wracają ze świętym tytułem El 
Hadży - pielgrzyma. Na spe
cjalne samoloty oczt>kują ro
dzimy, a także wysocy ur1ed
nlcy i ministrowie. aby d<>dĄć 
urnczystości większego splen
doru. 

A. JACKOWSKA 

PIĄTEK - 111 LUTEGO 

PROGB.ul I 

9.00 Wlad., 8.08 Rep-Oriat. 8.16 
Melodie na a;aanówlienie. 8.25 Co 
słychać w Pol.see... na świecie. 
8.30 Dla domu !I dla ciebie. 8.54 
P.rzezol'nY z!l'Wsze u,be74)ieczo
ny, 9.00 Dla kil. V „Wiercipię
ty" - opow. 9.20 P.rz.eb<>j e z 
Budapesztu. 9.40 Dla przedlszko_ 
Il „K.olDTowy śnieg''. 10.00 Wia-
domości. 1Q,Q5 uAnainJc:eU 
fragm. opow. W.25 Konce11t Ork. 
PR i TV w K;raJkoW:e. 10.50 
ChoN>by weneryczne 111adaJ gro
:lme. 11.00 Dla kl. VIII „Co to 
zn a czy nowoczesność?". 11. 2 o 
Framcuskie zes,p. rozrywkowe, 
H .45. Postęp w gospodall\Sotwle 
domowym. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał. 12.05 z kraju 1 ze 
świata. 1'2.25 z poonańslk.ie:J fo
noteki muzyczmej. 12.45 Ro!J!li. 
czy klwa•ckans. 13.00 Dla kl. I 
i Il „MuzY'(lzma dirnbima". 13.20 
Swojskie melodie. 13.40 Wlęcej, 
lepiej, taniej. 14.00 Rep. lit. „Ol 
z pierwszej pancennej". 14.20 
Muzyka operowa. 15.00 Wiad. 
1.5.05 GC>dz.ilna dla dziewcząt i 
chłopców. 16.00 Wiad. 16.05 Alfa 
i Omega. 16.30 Popołudmoe .z 
młodością. 18.50 Muzyka i alk,tu. 
alności. 19.15 z kisięga<I\Skiej la. 
dy. 19,30 „Społem" dla W51Pól
nego de>bra. 19.45 Koncert ży
czeń. 20.00 Dz:!enn~k wiecrorny. 
20.35 Kroni.ka sportowa oraz 
sprawozda•nie z Igrzyislk Olim_ 
pijlSkich w Sappo.-o. 21.00 Go. 
s.poda.rskie .rozmowy. 21.15 Spie. 
wa George Fam.e. 21.30 „Ma
g:a" - much. 22.00 Ma,gaizyn 
studencki. 23.00 Dzienni.k. 23.10 
o eo tu chodZl? 23.15 Wieczór 
klllllllaWa.!Cl'WY. 24.00 Wia<!. 

PROGRAM II 

7.30 Wiadomości ocaz ·„O na
mych spraiwach codziennych''. 
7.50 Zapomnia•ne melodie. 8.15 
10 min. .ze stenią Kozłowską. 
8.25 Pro~ram dnia. 8.30 Wia.d. 
8,35 Ma1pa bohaite11Stwa. 8.50 
Od LowLcza do Raiwy. 9.00 
„Gótinik" - ~es muzyczny, 
9.30 Wiad. 9.35 z życia zw. 
Radz,leckiego. 9.55 Piosenki war. 
szawskJi.ch przedmieść. 10.15 Gra 
zespól „Old Timens". 10.25 
„Zma.ganie" - opow. 10.45 Z 
twórczości kompozytorów ro. 
syjsk'.ch. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.05 z kraju I ze świa
ta. 12.25 Kompozytor tygodnia 
- N. PaganJ111:. 12.45 „Runda z 
piosenką". 13.00 „Od symfonii 
do piosenki". rn.25 Felieton 
muzyczmy. 13.<W „Wyspa" -
fragm. pow. 14.00 Wiad, 14.1)5 
„Przeboje 2lllad Morza Sród
ziemnego". 14.30 „Es.bra<:la Prizy_ 
jaźni", 14.45 Błękitna smafeta. 
15.!IO Kom.cert z nag.rań Chóru 
PR. 15.20 Gra klawe.;ynista Gu_ 
1>taw LeOl!lha1rd:t. 15.35 CzY•tamy 
„Ruch Muzyczmy". 16.00 Wiad. 
16.05 Z najnowszych na11rań -
Włochy. 16.20 Scę.na i film. 16.45 
Aktual:noS<;i łódikie. 17.00 „Me. 
lod'.a, rytm i p'iooen'ka". 17.30 
;,M>Imxmy 1 aec.zywó.&tość" 
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Przełoiyła M. Wlsłowska 

STRESZCZENIE POWTESCJ 
w Lookiu Bulcńsklm znale.ziono 1'Wl<>kl 

zma,sakrowanego mężczyzny. J<IJko pierwszy 
przybywa na mlejBee zb'7"00n! - powia.do
mtony przez Arystydesa Fwmeia - komi· 
sairz Mamgret. z kolei zjaiwtają się tam w!
c"prokurri.tor Kemavel, sędzia śledczy Cajou 
oraz le,karz sądowy. Na r02ie stwte.rdzono, 
że ubiór de•tULta świadczy, ie nie b~ on 
włóczęgą i źe prawdopodobnie morderstwa 
dokona.no gdlzie indziej, a tu przywieziono 
zwroki. Pada przypu.szezenie, że może Cho· 
dzilo o porachwikt osobiste. 

-łr ~ -łr 
Wiceprokurator Kernavel J><>wiedz.lał to tonem stanowczym, 

nie dopuszczającym sprzeciwu, zadowolony, iż udało mu się 
znaletć rozwiązanie adekwatne do problemu. 

- Morderstwo mogło być popelnli)lle na. przykład na. Mont
martre, a. sprawcy, chcąc pozbyć się ciała., przywieźli je tu 
J wyrzucili na skra.j drogi. 

I po chwili zwrócił się do Maigreta.: 
- Nie sądzę, panie kmnisarzu, że mDgła.by to być s.prawa 

mDgąca pal!la za.interesować. P~n jest, ó ile się nie mylę, 
obecnie w tDku prowadzenia. śledztwa. w Innej sprawie, 
chyba. ważniejs.zej niż ta.: jak daleko posunął się paat w 
śledztwie, jeśli ch-0dzl o napad rabunkowy na. urząd pocz
towy w dzieln.licy XIII? 

- Nie posunąłem się jeszcze wcale. 
- A j31k jest z poprzednimi na.pada.ml? ne Ich było, w 

ciągu ostatnich dwóch tygodni, w samym Pa.ryżu? 
- Pięć. 
- Taką wlałnle liczbę zapamiętałem. Dili/tego bylem tak 

baTdzo zaskoc>IDIIly, widząc pa.na. tutaj, lnteresującei:o się 
sprawą ta.k dr0obną, doprawdy bez znaczenia, 

Nie po raz pierwszy Maigret slysza.J tę śpiewkę. Pano
wie z urzędu prokurat~kiego byli na dobre zaniepokojeni 
„wzbleraJącą falą przestępczości", jak to nazywali, zwła
szcza, iż sensacyjne krad'Zieże powtarzały się co jakiś czas, 
ostatnio zaś mnożyły .się w sposób zastraszający, 

Swladczylo to o tym, iż utworzyła się Jakaś nowa szaj
ka, nowy „gang", żeby użyć słowa, tak Ulubionego przez 
prasę. 

- Wciąż Jeszcze nie ma ta4nych po.nla.k? 
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- żadnych. 
Nie było to całkiem zgodne z prawdą. leśli nawet Ma.1-

gret nie .szedł w kierunku nama.calnych pOtSzlak, to mi.al 
jednak swoją własną teorię, którą fa.kty zdawały się po
twierdzać. Ale jakie .są metody jego pracy, nie powmno ob
chod7Jć nikogo, a już najmniej prokurllitury. 

- Niech .sędzia śledczy weźmie tę sprawę w l'Woje ręce. 
Jeśli pan chce Iść za moją radą. Ca.Jou, to nleeh pan po
stara się, żeby nie na.dawać jej rozgłosu. To banalny wy. 
padek, mooe zbrodnia rabunkowa, a m02e porachunki oso
biste pomiędzy mętami, a jeMI .szum&Wlny zaomą się za• 
bijać między sobą, to, słowo daję, społeczeństwo łylko do. 
brze na tym wyjdzie, Pa.n mnie rozumie1 

z kolei zwrócił się do Fumela: 
- Pan jest inspektorem w .szesnastce! 
Fumel kiwnął głową potakująco. 
- Od Uu lat pracuje pan w policji? 
- Od trzydziestu„, Od dwudziestu clzlewlęclu, dokładnie„, 
Zapytał Maigreta.: 
- Ma dobrą opinię? 
- To człowiek, który zna swój za.wód. 
Wiceprokurator .stanął na ub<><nu z sędzią •tedczym, ł po

rozmawia.I z nim chwilę zniźonym gło.sem. Gdy wrócUl, 
Cajou wydawał się być czymś zaambara.sowa.ny: wlceproku· 
rator rzeki, stara,jąc się mówić swobodnie: 

- A więc, pan.ie komisarzu, dziękuję pa.nu, ł przepra
szam, że pan się fatygowai. Pozostanę w kontakcie z In
spektorem Fumelem, któremu będę przekazywal dalsze in
Sltrukcje, Gdyby w jakimś momencie sędzia liledQZy potrze
bował pomocy, prześlę panu odpowiednie zlecenia albo we
zwę pana do siebie do gabinetu. Pan ma przed sobą zbyt 
poważne i zbyt pilne zadania do wykona.nla, ażebym mia.I 
pana teraz dłużej zatrzymywać. 

Teraz Maigret zbielał już nie tylko z zimna, a fajkę, któ
rą trzymał w zęba.ch, ścisną! tak mocno, aż dal .się sły
szeć lekki trzask hebanowego dnewa. 

- Ja.k pan się dostanie do domu? 
- Ta.ksówkę znajdę przy Porte Dauphine. 

Wiceprokurator wahał się jakby, widocz;nle zamierzaJ za. 
proponować mu, że go odwiezie, ale Ma;Igret już t>ddalat 
!ię, pomachawszy dłonią p()d adresem Fumela. 

A przecież, gdyby mu da'!lo pół godzl;ny ezaw, klomlsarz 
Maigret mógłby powiedzieć Im niejedno na temat zabitego. 
W pierwszej chwlll nie miał j~eze pewności 1 dlatego nic 
nie mówił. 

Od m-0mentu, kiedy na<ehylll się nad zwłoka.ml, nie mógt 
pozhyć się wrażenia, że tego ezłowleka ,Już gdzlet! wldzlal. 
J\fimo li z twairzy jego zrobiono mla:p,g41, komisarz da<łby 
głowę, że wie, kto to jest. 

Dn całkowitej pewności brakowało mu tylko dr()bnego do
wodu, który ujawniłby si~. gt1yby denata rozebrano, 

Co prawda, można by dojść do usta.lenia totsamoścl r;a... 
bltego po skontrolowaniu odcisków da.kt;vlosk<>pl.Jnyeh. 

Na postoju znalazł tę .samą taksówkę, która go tu przy. 
wiozła. 

- Jut po W5Z:Vstkim? 
- Wracam do domu. Bulwar Ri~hard-Lenolr. 

Na Place de la Republlque był Już otwarty 
bM' 1 Maigret omal nie zatrzymał taksówki, 
ochotę napić się czegoś pokrzepiającego. Nie 
jednak, było mu jakoś wstyd. 
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Ja.ki~ mały 
ta.ką nilal 

zrobil tego 

rep, 11.~ Koncert, 18,10 R-Re· 
Jtlama. 18.20 Sam.da. 19.00 Echa 
dll1ia, 19.15 L.ekcja jęz. angiel. 
skllego. 19.30 Trairu;m. konce•rlAl 
symfon. Wiełkiej Ork. Symf. 
PR i TV z saJ.i Radiowego Do. 
mu Mucylkl im. G. FiteLberga 
w Katow<icach. 20.21 Dyskusja 
ffilm<:1Wa. 20.41 D. c. koncertu. 
lll.36 Wiersze Józefa PralSlika. 
21.46 MelDdle rozrywkC'W!!'. 22.()0 
z kraju i ze świata, 22.30 Wlad. 
sportO'\ve. 22.33 .,D"1ś wieczóir 
gramy". 23.20 Henryk DebLch 
.zaprasza. 23.50 Wiad. 

PROGRAM Ili 

8.05 Mój magnetof001. 8.30 Eks
p~esem przez świat. 8.35 Muzy
czna poc1A.a UKF. 9.00 „Jeźdź
cy" - odc. pow. 9.10 W cieniu 
p,rzebo(fu. 9.30 Nasz rok 72. 
9.45 Józef Elsner - Sooa1ta 
.s®nr.ypcC'Wa D...d.11r. 1().(() Lekcja 
języka 1niemiec<kiego. 10.15 Au
dycja RacLia ONZ. 10.30 Ekspre
sem przez świait. 10.35 Wszystko 
dla pań. 11.45 „Zabić droz;da" 
- oóc. pow. 12.05 Z k.raju i ze 
świata. 12.25 Za kierownicą. 
13.00 „Na lódzkJiej antenie". 
15.00 KCl'bieta z 'vyrjm - gawę
da. 15.111 Album mu:iy'ki u,ni_ 
wel'Sa.Jnei. 15.30 Ek's.presem 
.Pr.zez świat. l~.35 Kwadra1ns rze 
.zna.ki-em .zapytania. 15.50 Różne 
ba·mvy wa1ca. · 16.10 Program 
.dnia. 16.15 P.rzyśpiewkó jazzowe. 
16.30 Glta<ry i kasta.niety na 
,pierwszy {>la.n. 16.45 Nasz rok 
72, 17.00 Eklsprewm przez świat, 
17.05 Quod•llbet. czyli co kto lu. 
bi. 17.3-0 „Jeżdźcy" - odc. pow. 
17.40 Mu.zy'ka i poezja arabska. 
17 .55 Raldi<J'Wa encyklopedia kul. 
tury. 18.20 H. Berlioz - Uwer
tu,ra do opery komicrnej ,.Be
abrice et Bened'.ct". 18.30 Eks. 
pre.sem przez świat. 18.35 Mój 
magn-etofom., rn.oo „OJ?niem i 
mieczem" c>dc. pow. 19.30 
Tylko po hlsz;pań•kn. 19.45 Po. 
!Myka dla w·zystkich. 20.00 

9.00 Dla szkół: Zajęcia tech• 
niczne dla klas VII - Urządz„ 
nia sygnalizacyjne. 9.30 „ W spa· 
niale wakacje" film tab. 
prod. rum.-węg. 10.55 Dla szkóU 
Język polski dla klas II ile, 

Cyprian Kamil Norwid 
„Pierścień wielkiej damy" (W). 
12.45 Dla szkól: Przysposobie
nie obronne dla klas II-III lic. 
- Opatrywanie ran (W). 15.20 
Politechnika TV - Matematy· 
ka kurs przygotowawczy -
Wektory I translacje. 15.55 Po• 
litechnika TV - Matematyka 
kurs przygotowawczy - Obro
ty I kąty skierowane. 16.25 
Program dnia (L). 16.30 Dzien• 
nik (WJ. 16.40 XI Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie w Sappo
ro - kolor (W). 19.10 „Sport. 
turystyka, wypoczynek Judzi 
pracy" (W), 19.20 Dobranoc -
Przygody gąski Balblnki (WJ. 
19.30 Dziennik (W). 20.05 „Punkt 
wyjścia" - film prod. TVP od 
lat 16 (W). 20.30 Kraj - tygod• 
nik społeczno-polityczny (W), 
21.10 XI Zimowe Igrzyska Olim• 
pijskie. Kronika dnia - kolor. 
(W). 23.15 Dziennik (W). 23.30 
Program na sobotę. (W). 

PROGRAM II 

17.05 Program dnia. 11.10 Z 
prasy naukowo-technicznej 17.20 
Ludzie I sprawy - OTV Ka
towice na ekranie. 17.50 Polski 
film telewizyjny - „Tiergar
ten" z serii: „Czterej pancerni 
i pies" odc. XIX. 18.45 Russklj 
jazyk po TV - 18 lekcja języ
ka rosyjsltiego. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.05 „Spotkanie 
z Krzysztofem Meyerem I Mar
kiem Stachowskim" z cyklu' 
Perspektywy muzyki. 20.55 24 
godziny. 21.05 Polski Film Do
kumentalny, 21.35 Bank danych 
- reportaż (W). 22.05 Walter 
and connie - 17 lekcja języka 
angielskiego (powt.). 22.35 Pro· 
gram na sobotę. 

Muzyczne dyi?resJe Lidii Wvsoc- .---------------
kiej. 20.25 HU<ltrowa'lly TY!?<>d
nik Rouywikowy. 21.50 R. st.ra
uss ,.Kawaler sr,,,brnej róży". 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiawa 
sledm~u wieczorów - rze.<ąlół 
Rollin,g Stomes. 22.15 Trzy kwa
dlrainse jazi,u. 23.~0 Elegie rzym. 
skie - SeOOstus Propercjusz. 
23.0~ K.oncert tylko dla melo
manów. 23.5<1 Na dobr;i,11oc śpie
wa Mall'ia PachCl'mienko. 

7.30 XI 
llmpijskie 
(W). 8.00 
niczy -

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

Zimowe Igrzyska o
w Sapporo - kolor. 
Telewizyjny kurs ro•
Wychów prosiąt (W). 

W dniu 10 lutego 1972 roku 
zmarł, przeżywszy lat 87 

S. t P. 

LUDWłK 
KARPIŃSKI 

Pogr-zeb odbędzie sl41 12 lu
tego br. o godz. 13,30 z kapli
cy cmentarza św. Anny na 
Zarzewie. zawiadamia pogrą

żona w smutku 

RODZINA 

W pierwszą bolesną roczni
cę tra.giru;nej śmierci 

S. t P. 

BOGUSŁAWA 
JERZEGO 

KURBAŃSKIEGO 
odbędzie się mna żałobna w 
k-OŚciele św. Krzyża o godz. 9 
rano dnia 1.1 lutego 1972 roku, 
o czym powiadamiają 

MATKA, SIOSTRY, BRAT 
I POZOSTALA RODZINA 

W dniu 8 lutego 1972 roku 
po długich cierpieniach 2llllarl 
w wieku 71 lat 

S. t P. 

JOZEF 
BRUDNICKI 

Pogrzeb odbędzie się 12 lu
tego br. o godz. U z kaplicy 
cmentarza na Dolach, o czym 
powiadamiają 

CORK.A, SYN, SYNOWA 
I RODZINA 

Tragiczny epilog 
zaręczyn 

W tureckiej wiosce Polatll (60 
km na południowy zachód od 
Ankary) zdarzyła się tragiczna 
katastrofa: zawalll się dwuplę• 
trowy dom, w którym odbywa
ła się uroczystość zaręczyn z 
udziałem 100 mieszkańców tej 
wioski. 5 z nich zostało zabi· 
tych (w tym najstarszy miesz
kaniec wioski 104-letnl Hacice 
Killc), a 22 osoby odniosły ra
ny, 

W dniu 8 luteg() 1972 roku 
zmarl po długich cierpieniach, 
opatrzony św. sakramentami 

1
!1asz ukochany ittąż, Ojciec 
Dziad1Jiuś 

S. t P. 

lEON 
FU N KIEWICZ 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
12 lutego 1972 roku o godz. tł 
na cmentarzu św. Wincentego 
na Dolach, w Lodzi. o smut
nym obrzędzie zawiadamiaj1 

ŻONA z DZIECMI 
I WNUCZKIEM ora.z 

POZOSTALA RODZINA 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim Przyjaciołom, a 
w szczególności Eugeniuszowi 
Królowi, którey Wzięli Udział 
w pogrzebie 

S. t P. 

HENRYKA 
LEŚNIAKA 

składają: 

ZONA, CORK!, ZIĘCIOWIE 
1 WNUCZKA 

Dnia 9 lutego 1972 roku 
zma.rla po długich i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 67 
nasza najukochańsza ZDna, 
Matka i Babunia 

S. t P. 

HELENA 
NAD AJEWSKA 

z domu GOSK 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

12 lutego br. (sobota) o g<>dz. 
15,JO z kaplicy Starego Cmen
tarza nym.-kat. przy ul. O
grodowej, o czym powiada
miają pogrążeni w głębokim 
smutku 

MĄŻ, CORK.A, ZIĘC 
i WNUCZKA 

Dnia 9 lutego 1972 roku zmarł, opatrzony świętymi sakJ'a.
menta.mi, przeżywszy lat 67, w kapłaństwie 40 

S. t P. 
KSIĄDZ KANONIK 

JAN CHOIŃSKI 
b, proboszcz parafii Milejów. Nabożeństwo żałobne zostanie 
odprawione w kościele parafialnym Przemienienia Pańskiego 
w Lodzi w dniu 12 lutego (sobota) o godz. 14. 

Pogrzeb odbędzie się z kościoła parafialnego w .Bozprz;y 
w dniu 13 lutego br. (niedziela) o godz. u. 

O powyższych, smutnych obrzędach powiadamiają 

KURIA BISKUPIA l.ODZKA 
i RODZINA 
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